
tepianu. 
ludzi. 

isołków, liczący obecnie 
przeszło 60, postanowił 
ić do rodzinnego miasta 
i i resztę życia spędzi 
>okojnie — „na amerytu 

:k tem różnił się °o 
kolegów zawodowych, 

'esołości jego nie było 
nuszonego i szablonowe-
fiumor jego był samorod* 
:udownie niefrasobliwy.' 

tak się dzieje, że humo 
awiący publiczność swe 
wałami", w życiu pry* 
i są ludźmi poważnymi, 

nawet smutnymi, 
test w tym względzie urn 

W życiu odznacza sj$ 
apszym jeszcze humo* 
: na scenie. 
tą o nim rozmaite, nic* 

wprost anegdoty, 
ęc pewnego razu 

Grock 
ł do wytwornego hotelu 
rskiego. Jakież był" 
nie kelnera, który nie 
ł, że wytworny gość 
iwnem. gdy wszedłszy 
>ju, aby zabrać przybory 
idania, ujrzał elegancki* 
itelmana, balansującego 
: całem śniadaniem na 
nosie... 
•m razem, bawiąc w Pa
dał się Grock do salonu 
rego i dla żartu całą r.M 
we 

'nctrzu fortepianu. 
iy nazajutrz przez zdu* 
> dyrektora hotelu, dla* 
o uczynił, odpowiedział! 
aj w nocy ktoś do pó£ 
zlny grał na forteoianl«t 

ic mi zasnąć. Wołałem 
ażeby fortepian ucief 

nego powodu niż ja z p* 
orteplanu..." 
areszcie pewnego razu 
bawiąc na wywczasach 
nej miejscowości kąpielo 
hodzlł tu przez kilka dni 
: owych za 
oważnego renfjera. 
wnego poranka gospo* 
jnsjonatu, powróciwszy 
zostawionej w ogrodzi* 
', ujrzała swego gościaf 

{o na sznurze i rozwle* 
Jo w tej niezwykłej po-
zmalte części garderoby 
t\... 
ck zapytany obecni* 
>ewnego reportera wie* 
go o przyczynę swej 
t] wesołości, odpowle-
— „Kocham życie i lu-
oto tajemnica mego hu* 

Cena 
1 0 f WIJ. 

R o k V I , N* 6 7 . Ł ó d ź N i e d z i e l a , 9 m a r c a 1 9 3 0 

Mile złego począ 
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Przed tekstem t Ł l a strona ZJ Br 
za w. m/m I tam. strona 6 tam; w 
tekb .̂u V er.; nekrologi 20 gr.; za 
tekstem 20 gr.; zwyczajne 17 gr.: 
drobne 12 gr. za wyraz, dla po
szukujących pracy 10 gr.; naj 
mnielszo ogłoszenie 1.20 zU dla 

bezrobotnych 1 zł. 
Ogłoszenia zamiejscowe I dwuko-
lorowe o 50 proc. droie]: ogłosze

nia zagraniczne i trójkolorowe o 
100 proc. drożej. 

Za termin druku administracja nie 
odpowiada. 

0 linistrowf Prystorowi i mlnistr. Czerwińskiemu. 
Warszawa. 9 3. (Od w ł . 

¥J. O godz. 1 po po l . zebra-
Sie wczoraj komisja parla-
tarna klubu P. P. S.. celem 

c i e c i a ostatecznej decyzj i . 
v wniosek o wyrażenie vo-

nieufności 
ministrowi P rys to row i 

ft bvć zirłoszony już w dniu 
C 2 orajszvm. 
Równocześnie rozeszły się 
Seimie pogłoski, iż Klub Na

mowy nosi sie z zamiarem po
c e n i a podobnego wniosku 
żeciw min is t rowi oświaty — 
Krwińskicmu. 

Warszawa. 9 3. (Od w ł . 
f r ) . Na wczorajszem posie-
N i u Sejmu zgłoszony został 
[zez Klub P. P. S. wniosek o 

n'uifnoścl 
dla ministra Prystora. 

Ptoocześnie zgłoszony został 
*ntvczny wniosek klubów 

B[awicowvch wymierzony 
2 eciwko 

min is t rowi oświa ty , 
ś w i ń s k i e m u . 

Wnioski bedą oddane pod 
^ o w a n i e na piatkowem po
ł a ż e n i u Sejmu. 

Z oceny sytuacji można 
POsic że oba te wnioski są 

czcza demonstracją dla w y 
borców i większości nie uzy
skają. Oba bowiem stronnic
twa 

obawiała sie konsekwencyj 

na wypadek przyjęcia tych 
wniosków. Rzad prof. Bart la 
uważałby przyjęcie tvch wnio
sków za votum nieufności dla 
siebie. 

Fortele zgierskich fabrykantów. 
A tymczasem bezrobotni napróżno czekają na prace.. 
Lodź. 9 marca. W ostat

nich dniach Zgierz poruszony 
jest sprawą, k tóra narobita 
tam tyle w r z a w y , że oparła się 
wreszcie o władze nadzorcze. 

A mianowicie od pewnego 
czasu w Zgierzu unieruchomio

na została fabryka pod f irma 
Lorentz i Kruszę, k tóra zatru
dniała około 

pięciuset robotn ików. 
Brak funduszów do urucho

mienia fabryk i zmusił f irmę ero 
wydzierżawienia tego obiektu. 

TRZECI KONGRES 
związku przemysłowców budowlanych. 

Nowy projekt ustawy rządowej. 
Warszawa. 9 3. (Od w l i 

kor.). W dniu wczora jszym 
rozpoczął się trzeci kongres 
związku 

orzemysłowców budowlanych. 

Inauguracyjne posiedzenie za
szczyci ł swoją obecnością Pre 
zydent Rzeczypospolitej. O-
becnl bv l l również minist rowie 
Kwia tkowsk i . Matak iewicz o* 
raz l iczni dyrek torowie depar
tamentów. 

lf MI W 
komuniści podburzali bezrobot

nych do awantur. 
Łódź. 9-go marca. W dniu 

^•orajszym około godziny 11 

o r n e r o x r y w k l t . o " z ' « 
le jsk l : — o s 4 po pot. CJan* 
rieaz. Przestępcy, 
imc ra l i i y : — O g- 4.30 Dziei 
erndkowy, wiecz. Grand* 

ipularny: — Żo^glerka * 

i. 
sycrowskl: — Biotę Niewól' 

nja: — 
ttalerla Sztuki — Wystawa. 
— W tajdze SyblTU. 
— Podwójne życie. 
— Uroda tycia. 
— Dzika Orchidea. 
— Zielona Brygada, 
ansnw o godz 4. 6. 8 I 1* 
— Spalone mosty. 
Ino: — W nocnym lokalu. 
— Siódme przykazanie. 

— Huragan. 
wy: — Mocny Człowiek, 
anso w o godz 4. 6. 8 I 1* 
— Marynarz słodkich wód. 
ansów. o godz 4. 6. 8 i 
— Dlablica z Trypolisn. 
ośole: — Człowiek, którf 
Klub czarnej reki. 

— List Nieznajome]. ) 
: — Upadły Anioł, 
mlekowy. 
Inla: — -Dzika miłość. 
— Pat. Patachon i wieloryb 
!: — Miasto bez kobiet 
k seansów o e<>dzir.ie 4-eJ-

— Miasto mlto<cL 
ansów: 4.30 6.30. 8.15 10.00 

WINSZUJEMY. 

o : Franciszce. 
:hód słońca 6.0S 
liód — 5.27. 
?ość dnia 11.19. 
vby\o dnia 3.37. 
zleó 10. 
—i — 
sław StynułkowskJ. 
f urrLańskJ, 

Owy prezydent 
Brazylii. 

. Nowoobrany prezydent jest 
"dydatem part i i konserwa-
*ne j . która ot rzymała 150000 
Psów więcej niż part ja repu-
^ańska. (w) 

rano przed magistratem m. Kon 
stantynowa-zebrał się.- -. 

t łum bezrobotnych, 
w l iczbie przeszło 1000 osób, 
k tó ry domagał sie natychmia
stowej w y p ł a t y w y p ł a t y zapo
móg. 

Wybrana delegacja bezro
botnych udała się do magistra
tu, gdzie o t rzymała odpowiedź, 
iż magistrat 1 rozpocznie wyp ła
tę w dniach najbliższych po o-
t rzymaniu odpowiednich fundu
szów zapomogowych. 

Bezrobotni niezadowoleni z 
takiej odpowiedzi, pod wp ł y 
wem agitacji, uwi ja jących się 
gęsto komunistów, poczęli 
wznosić wrog ie ok rzyk i . Po l i 
cji udało się jednak demon
strantów rozproszyć. Po up ły
wie godziny rozproszony t łum 
zebrał się ponownie na rynku , 
gdzie komuniści usi łowal i zwo
łać wiec. I tvm razem policja 
manewrem energicznym, lecz 
tak townym t łum rozpędziła, za 
t rzymując k i lku osobników, 

podejrzanych o komunizm. 
Aresztowanych przekazano 

do dyspozycj i sędziego śled
czego. 

Po przemówieniach poww-
tahweh wygłoszone zostały re
feraty i wysunięte tezy w 
związku z nadchodzącym 

1 sezonem budowlanym. 
I W tezach tvch prezes izby 

handlowo - przemysłowej w 
Warszawie imż. Czesław Klar-

11 premier 
Zamku. 

Wczorajsze konferencje i audjencje. 
Warszawa. 9 3. (Od w ł . 

kor.) . O godzinie 5 po połud
niu prezes Rady Min is t rów — 

przez Prezydenta Rzec i ypo . 
spOlitej. 

.Konferencja i Prezydentem 
t rwa ła godzinę. O godzinie 20 
ambasador w łosk i Franklin* 
Mar t in podejmował premjera 
obiadem. 

Przed południem premjei 
Bartel przy ją ł 
radce finansowego p. Dewey 'a , 
a następnie pp. Henryka Potoc

kiego f doktora Aupepi fa , pre
zesów grupy polskiej i francu
skiej towarzystwa' akcyjnego 

O godzki ic 13 p rzyby ł na 
Zamek 

Marszałek: Pi łsudski. 
Rozmowa z Prezydentem.Rze
czypospolitej t rwa ła pół godzi
ny. Wracając z Zamku Mar
szałek Pi łsudski udał się . do 
gmachu prezesa Rady M in i 
s t rów, gdzie odbył konferen
cję 

z prof. Bar t lem. 

- X X -

rie w auu umwersyieiu warszawsKii 
podczas wykładu prezesa unjf 

paneuropejskiej. 
Warszawa. 9 3. (Od w ł . 

kor.). Wczora j o godzinie 6-ej 
wieczorem w auli un iwersyte
tu w obecności korpusu dyp lo
matycznego, ministra spraw za 
granicznych Zaleskiego, rekto
ra ł profesorów • 

rozpoczął swój w y k ł a d 
prezes. Pan-Europy Coudenho-
ve-Calergi. 

Grupa młodzieży akademio 
klej poczęła w pewnej chwi l i 

„precz z ma-wznosić ok rzyk i 
sonami i żydami 

Jeden z akademików, w i 
dząc, iż nic odnosi to skutku, 
zawo ła ł : 

— Porządni ludzie opusz
czają salę..pozostają. ty lko ma
soni i pachołkowie żydowscy. 

P o t y m incydencie ' hr. ' Ća-
lergi 

dokończył swego wyk ładu 
w języku francuskim. 

- X X -

ner wysunął projekt stopnio
wego podnoszenia komornego 
do realnej 

wysokości przedwojennej. 
Fundusze mia łyby być zu

żyte na kredytowanie budowy 
mieszkań pracowniczych. Po
stulat ten. jak się dowiadujemy 
znajduje u rządu 

pełne zrozumienie. 
W prezydjum Rady M in i 

s t rów opracowany został no
w y projekt ustayyy budowlanej 
przewidujący prócz dotacji 
skarbu państwa, tworzenie fun
duszu budowlanego 

z podwyżk i komornego 
w s tarych domach. 
. P ro jek t ten w odpowiednim 
czasie wniesiony zostanie do 
Sejmu. 

Rozpisano przetarg i fabry
ka wydzierżawiona została 
Zrzeszeniu Przedsiębiorców 
Przędzy Bawełnianej, na której 
czele stoi p. Paweł Biederinan. 

I oto obecnie wyszkiyna jaw 
ciekawa rzecz. Otóż Zrzesze
nie Przedsie l rorców Przędzy 
Bawełnianej nie ma zam:,iru u* 
rucliomić fabryk i , a wydz ierża
w i ł o ią po to. abv n,c dopuścić 
do głosu jednej z f i rm. która 
również stawała do konkur
su. 

Fakt ten w pierwszym rzę
dzie uderza w bezrobotnych 
Zgierza, gdzie jak wiadomo, 
prawie co trzeci mieszkaniec 

jest bez pracy. 
Dotąd sądzono, że skoro fa

b ryka zostanie wydz ie rżawio
na, niebawem ruszy, zatrudnia
jąc bezrobotnych, zredukowa
nych robotników — obecnie o-
kazało sie jednak, iż konccpc. ;a 
ta bv ła f ikcja, ze względu ns 
niespodziewana pol i tykę dzier
żawców. 

W związku z powyższen 
sprawą tą zainteresował się 
Magistrat m. Zgierza, k tóry 
zwróc i ł się do Starostwa po
wia towego z prośbą o irjiet-
wencję. Niezależnie od tego, 
w Starostwie bayviła wczoraj 
delegacja b y ł y c h robotników" 
fabryk i , k tó ra również prosiła 

n poparcie tej sprawy. 
Chodzi o to. aby Zrzesza

nie Przedsiębiorców Przędzy 
Bawełnianej uruchomiło f ab ry 
kę, albo zrzekło się dz ierżawy 
na korzyść innej f i rmy . 

Jak się doyviadujcmv spra
wa ta przekazana została U* 
rzędowi Woieyvódzkicmu. 

Napad na woź pocztowy. 
Rabunek 1720 złotych. 

L w ó w . 9. 3. (Od w ł . kor.) . 
W dniu wczora jszym na dro
dze między Baligrodem 1 L i 
skiem na Podkarpaciu banda, 
złożona 

z 4-cb osób, 
napadła na przejeżdżający wóz 
pocztowy i obezwładniwszy 

X X 

l istonoszy i woźnice zrabo 
wała 

1720 z łotych. 
przeznaczonych dla kopalni i u 
tv w t Rajsku. 

Mimo pościgu, bandyci zda 
fali zbiec. 

30 tysięcy odezw komunistycznych 
w przesyłce kolejowej. 

L w ó w . 9. 3. (Od w ł . kor.) 
W dnhi wczora jszym na dwor
cu ko le jowym znaleziono skrzy 
nię wag i 

140 k i logramów 
zadeklarowana jako erzesyłkę 
sera i nadaną w Gdańsku przez 
f i rmę Szenklcr. 

w . 

Po otwarc iu skrzyni okaza 
ło się. iż zawiera ona 
30 tysięcy odezw komunistycz 

nych, 
nawołujących chłopóyy ukraiń 
skich do strajku generalnego. 

Transport skonfiskowano, 

Klęska powodzi w południowej Francji. 

I V a i l i i s t r a c l l w i d z i m y : z l e w e j s t r o n y w i n n i c e p o d M o l s s a c , z a l a n e c a ł k o w i c i e w o d a . w o r a w e J s t r o n y 
m i a s t e c z k o M o n l a u b a n , o d z i e p o s t r a d a ł o ż y c i e o k o ł o 3 0 0 l u d z i . Cw l 



155 tysięcy zi. 

lila 10-cii1 tysięcy bezrobotnych. 
Społeczeństwo łódzkie spieszy z pomocą 

nieszczęśliwym. 
Łódź. 9-go marca. W dniu I p łaty rozpoczną sie dopięto po 

wczora jszym w Urzędzie Wo
jewódzkim pod przewodnic
twem wojewody Jaszczołta od 
bvfo się posiedzenie sprawo
zdawcze Komitetu Niesienia Po 
mocv Naib edniejszym. 

Ze sprawozdań, jakie przed
łoży l i komi tetowi przewodni
czący poszczególnych sckcyj . 
wvn ika że do zasi łków zareje
st rowanych zostało około 

10 tysięcy bezrobotnych. 
k tó rvm wypłacono dotąd za
pomóg na sumę 155 tysięcy 
z ło tych. 

Prace związane z pierw
sza serja wyp ła t zakończone 
zostaną w dniu 14 marca r. b. 
i ogółem wyniosą około — 
210.000 z łotych. Dalsze w y 

X A 

skontrolowaniu zgłaszających 
sie bezrobotnych. 

Dalej ze sprawozdania w y 
nika, źe akcja dożywiania dzie
ci objęła około 

9 tysięcy osób. 
Postanowiono akcję tę roz

szerzyć znacznie. bv wszystkie 
biedne dzieci w szkołach otrzy
m y w a ł y pożywienie. 

Akcja komitetu ostatnio za
toczyła dość znaczne kreci i 
traktowana jest przychylnie 
nrzez ludność, wśród której o-
becnie zbierane sa składki . Nie
zależnie od tego l isty odpowie
dnie wysłane zostały do róż
nych organizacyj i stowarzy
szeń, crdzie zbiórka ofiar t rwa 
w całej pełni. 

Triumf czerwonego kura. 
Pożary w województwie łódzkiem. 
Łódź. 9 - K O marca. W dniu 

wczorajszym w godzinach wie
czornych we wsi Spieszniew. w 
powiecie słupeckim wybuch) 
pożar k tóry s t rawi ł doszczęt
nie 5 zagród wieśniaczych, a 
mianowicie Józefa Oórk i . Józe
fy ( i ó rkowe j . Józefy Zielonko-

( w e j . Jakóba Wójc ika i Szcze
pana Gruchota. Ogółem spali
ło sie 5 domów mieszkalnych. 
7 stodół. 4 obory itp. budynk 1 

gospodarcze oraz zapasy zbo
ża narzędzia rolnicze, koń. 3 
krowy , ki lka owiec oraz ki lka
dziesiąt sztuk drobiu, . 

Pożar wznieci? przez nie
ostrożność służący Józefa Gór 
lei — Feliks Platnak, k tó ry — 
Śpiąc w stajni przy koniach 
rzucił 

niedopałek papierosa. 
S t ra ty sięgają wysokość' 

przeszło 100.000 zł. 

Ludzie otyli osiągają bez trudu 
wydajne t obfite wypróżnienie, uży
wając odpowiednio I regularnie na
turalna wodę Franchuka-Józela. Li
czne sprawozdania lekarzy specjali
stów' stwierdzała, że choYzy na ner
ki, artretycy. reutnatycy. chorzy z 
iamfea ( cukrzyca sa bardzo zado
woleni z działania wody Franciszka-
lózela. Żądać w aptekach t drog. 

Również ubiegłej nocy w c 
wsi Załecze Małe pud Wie lu
niem pożar s t rawi ł doszczętnie 
zagrody Piotra Wik tora . Józe
fa Patyka 1 Piotra Nowaka 

Straty s !eea'a wysokości 
60 000 z łe tych. 

P rzvczvnv pożaru narazie nic 
ustalono. 

• • • 
W e wsi Janków, w powie 

cie kal iskim spaliła się zagroda 
niciak'ego Bart łomieja W a r 
szawskiceo. W czasie pożaru 
zostały ciężko poparzone dwie 
córki Warszawskiego Włady 
sława i Stanisława. 

Przewieziono je w stani? 
"Tożnvm do szpitala św. T ró j 
cy w Kaliszu. 

Nauczyciel Trybusiewicz 

skazany na 5 lat w ęzenia. 
Nowogródek. 9. 3. (Od \vł. 

kor.). Proces nauczyciela 1 r y 
busiewicza. oskarżonego o za 
mordowanie w lesie inspektora 
szkolnego Stadnika, pozostaje 
nadal w stadjum zagadkowości 
Dotychczasowy przewód sado
w y podważył wprawdzie pew
ne dane aktu oskarżenia, 

wzmocni ł jednak inne. 
Na wniosek obrońcy Ujaz

dowskiego wezwano z War 
szawy świadków odwodowych 

w osobach dvr . Grzegorzew
skiego i posła Wawrzynów 
skiego. 

Nowogrćdek. 9. 3. (Od w ł 
kor.). Wczora j no dłuższej na 
radzie sad wyda ł wv rok . uzna-
iacv winę oskarżonego 

za udowodniona. 
T rybus iewcza ska 7 ano nn 5 lat 
w : ęz i rn : a za zabójstwo w sta
nie silnego zdenerwowania na 
tle zazdroścf o żonę. 

Tramwaj poćwiartował człowieka. 
Ponura scena na ulicy. 

Łódź. 9-go marca. W dniu 
wczorajszym około godziy 8-cj 
wieczorem ulica NapiórkoW' 
skiego bvła terenem wstrząsa
jącego groza wypadku. 

Przed domem nr. 00 wpadł 
pod koła t ramwaju nr. 3, mło
dy, około 20-Ietni mężczyzna. 
Świadkowie wypadku, zaczęli 
przerazi.wie krzyczeć, zanim 
jednakże motorniczy zdołał za
t rzymać oedzacy t ramwaj , nie
znajomy 

znikł pod kołami. 
Kiedy zatrzymano t r amwa j 

przechodnie wspólnemi silami 
unieśli wagon. 

*(||pn n NINANI 

Przeszkodził mu 
Łódź, 9-go marca. W dniu 

wczorajszym nad ranem poli
cjant pełniący służbę na ulv-
cacii Tuszyna, zauważył jakie
goś podejrzanego osobnika 

prowadzącego k rowę . 
Policjant, zat rzymawszy nrt 

znajomego, usi łował go wy le 
g i tymować, wówczas osobnik 

Na szynach leżał przepoło
wiony 

trup mężczyzny. 
K rwawe szczątki, po prze

prowadzonych ogledznach le
karskich, przewieziono do pro
sektorium mic.iskiego przy uli
cy hakowej . 

Przeprowadzone dochodze
nie policyine ustaliło, iż by ło to 
samobójstwo. 

Zmar łym okazał się 22-letn : 

ITcronirn KTclie. zrerl i 'kowanv 
przed paru dniami robotnik, za
mieszkały przv ulicy Radwań
skiej 21. ^ 

• r 

- X X 

LA 
heudana ucieczka. 

' i 

Z Katowic donoszą: 
Za usiłowanie nielegalnego 

przekroczeń a g r a n c y z Polski 
do Czechosłowacji p rzy t rzy
mana została nrzez fniikc^rwar-
hiszy straży granicznej w Mo-

x x 

szczcnlcy Dawidowlcz Pola. 
lat 21. zam. w Łodzi przy uL 
Młynarsk ie j 5. Wymienioną 
odstawiono wraz z< doniesie* 
n'em do Sadu Grodzkiego w 
Wodzis ławiu. 

dzielny polic ant. 
ów wyciągnął rewolwer . Od
ważny policjant nie tracąc z:tn-
nei k r w i . Jednym skokiem zna
lazł sie przy nieznajomym i za
nim ten zdqżvł pociągnąć za 
cyngiel, uderzeniem pieści w y 
trąci ł mu rewo lwer r ręk i 

Pozbawiony broni opry-
szek rzuci ł się do ucieczki. Roz
poczęto pościg k tóry po upły
wie pół godziny zakończył się 
niefortunnie dla opryszka. 

Okazał się n;m niebezpiecz
ny w łamywacz I koniokrad, 
niejaki Kubicki Franciszek, nie
wiadomego miejsca zamieszka
nia. Krowę, jak się okazało. 
Kubicki skradł ub ;egłej nocy 
we wsi Modlica. pod Tuszy
nem. ~ > - ( • - • 

) Koniokrada.' k fó ry odszuki
wany b v l przez poleję za cały 
szereg przestępstw, przewiezio 
no. zakutego w kajdany do wię 
z ieua śledczego w Łodzi . 

Pe'na tabela wygranych XX 
Polskiej Loterji Państwowej. 

V-ta klasa. 
Trzeci dzień ciągnienia. 

Zl. sn III KI Nr. 166301. 
Zl 10.000 Nr.: &2062. 110099. 
ZL 5.000 Nr.: 23773, 36279, $9104. 154503. 

201703 
Zt. 3.000 Nr.: 25565, 52753, 74926, 107018. 

180614. 184443. 
Zl. 2.000 Nr : 2994. 5896, 38651. 71113 01111. 

T05h(>0. 125927. 176435, 183405. 197826, 201223. 
201428 206246. 

Zt. I (MMI Nr : 4072. 24832, 28705 36658. 43123. 
19501 51717. 724W. 75595. H0175. 92126. 110279. 

II1150. 117988, 125543. 146016. 154557, 179933. 
196083. 204550. 

Zl. 600 Nr.: 782. 16406 30260. 648S6. 65760. 
69701. 701S9. 73987, 84837. 86957. 87769, 94555. 
1044*0. 1092S6. 109848. 114269, 118916 120169. 
123030. 125153 137881, 146552, 148778, 153230. 
16»i263 166663, 169291, 172201, 185017. 186524. 
187443. 190164. 193200. 196928, 197395, 197403. 
198798. 202801 202946. 

Zl 
10773. 
22549, 
34355. 
44479 
57169 
65*27. 
73923 
R4276, 
94344. 

500 Nr.: 1040. 2539, 8222. 9691, 
12330. 
26514. 
35525. 
45363 
•58493, 
67017, 
74722, 
85828, 
94448. 

16347. 
265T7, 
35704. 
48638. 
59742. 
67S97. 
•78286. 
88840, 

960S4. 

17783. 
29249. 
36144. 
49050, 
59911. 
69713, 
78839. 
91172. 

97228. 

18515. 
29665. 
3J265. 
49414 
61381. 
70700. 
79466. 
91732. 

99036, 

20028 
319S5 
38849 
50681. 
61461, 
72079. 
82203 
9295J. 

100690, 

10077. 
22129 
32227, 
42063. 
55670. 
64971. 
73081 
82206 
93238. 

102471. 

103950. 108223. 110784 114061, 116255. 116848, 
116988, 117927. 1H809 119755. 120109. 123412, 
124284, 124424. 124488, 124743. 125213. 125897 
125928, 126312 I2750S. 127586, 132928, 134747, 
135876, 138556. 138925. 140787, 142277. 143)87. 
143791, 145701. 146269. 147824. 148610, 149170. 
149538, 151939. 153436. 153550. 153611, 154801. 
156706. 156835. 159321, 160006. 160659, 161019. 
163700. 166696. 168S39. 169036,, 169385. 169773, 
169922, 170277 171178. 171550. 172817. 17?225 
174120, 175609. 176569 176912, 178570, 182003, 
184250. 189256. 191390. 192668. 19.3839. 197139. 
197785. 197925. 200126. 200167, 200467, 20C544, 
204161, 105294, 206307, 207054. 

Dalszy ciąg tabeli zamieścimy w numerze 
Jutrzejszym. 

Warsztat reperacpy Samochodowy 
R . S C H O L T Z I S Y N 

Łódź, Św. Anny 1 7 , tel. 157-S4. 
Wykonywa jako specjalność: w i e r c e n i * i sz l i fowanfe cyl ndwów, 
b l o k ó w i w a l ó w i -orbowych na specjalnych maszynach. G r u n t o 
wny remont semochotfdw wszelk ich systemów przez specjal
nych fachowców. W y t w ó r n i a części samochodowych oraz reso

rów wsze lk ich m a r e k stale ni* sk ładz ie . 
Reperacja po.edyńczych p iór lag) Ceny k o n k u r e n c y j n e . 

P Ł A C E 
w Rudzie Pabianck ie j w do
brym Dunkcie za oól cenv war-
ości sprzedam byle zaraz. O-
cazia niebywała. gdvź od 1000 
t ło tvch. Wiadomość u o. Dzi -
wińskiego sklep spożywczy o-
>ok orzvstanku t ramwajowe

go Dod zeearem w Rudzie. 

Dr. Lewkowicz 
O N ^ I \ M V N « i W S K A 12. lei 155 Si 
huri.bł skftrne. »enerycz- • •plcki»« 
tzyjmuje K ! t J - i i xl i - < 

dla ."fi xl 4 - I 
Dla alezamuznycb ceny lecznic 

Zdrowie to sforo 
FRIMEROS 

antyseptycznie preparowane 

To gwarancja zdrowia 

D r . m e d . 

E. REICHER 
choroby skórna i weneryczne 

L e c z e n i e d i a t e r m i ą 
i E l e k t r o t e r a p j ą * 
P O Ł U D N I O W A 28 

od 8—10 rano. 12—2 i 7—tfi/t. 
w niedziel* od 9—2 pp. 

D O K l O R 

WGŁK0WYSKI 
C e g i e n i a n a 25 t e ' . 126-87 
spcclsIUla chorób skórnych • w cne 
rycznych. Flekiroterapja. Leczenie 

lampa kwarcowa. 

Pr/v jiiiuit od zndz H - 2 I od S - i 
W niedziel? • 'wluta od N u I « pul 

D r . m e d . 

Niewiażski 
ul. Ancirze a 5 T e l . 159.40. 

Choroby skórtif, weneryczne 
i moczoplciowe. 

naświetlanie lampą k w a r c o w i , 
n v<muie od 8- 1 0 ' ' J po pol. t od 5-V w 

X'oi«dnei» • iwieta od 9 do 1 w pol. 
Ola o>ń nddrielna poczekalnia. 

Dr. med. 

Z. RAKOWSKI 
tą*. 137 .81 . 

Speclalilta chorób uszu. noia gardła 
i pluć 

f r z r i m m e l i — 2 i 5—7 
K o n s t a n t y n o w s k a Nr. 9. 

D r . m e d . H . L U B I C Z 

i I. Cl t i l H MANA 4.1. I M . I I I 13 
• • w l n l K r . rhnrAh «t<Arnvcri »r i i t 
»c»n»vh ' i m i r / o n M n a vrh M«.ł»l< 

tlanle 'amna kwarcowa 
''»rtrriut<> .A f^t « 10 ' vi < • 

O j ł a s z e i i a d r o b n e . 
I I I X 11 muzyki na skrzyp^awh. mar> 
dolinie I K'tiirze Oplata zniiona Zie 
Inna 23 m ?A III p 

• • • 
Rozporządzenie Stsrosiwa Grotizk.ej 

Łódź. 9 marca. Ze zbliża
jącym sie okresem wiosennvrn 
/.achodzi potrzeba \vvdan.a 
nrzez władze caluiro szeregu 
rozporządzeń względnie p r z v 
nomnień norzadko\vvch którc-
bv m:asto nasze po okresie zi
mowym doprowadzi ły do jako 
takieeo w v e l a d u . . 

Pierwsze rozporządzenie 
łodzkicco Starostwa (lroclzkic-
tro jest skierowane pod adre
sem Magistratu m. Łodzi, ktrt-
rv dotąd nie kwapi sie absolut
nie do uporządkowania prze? 
siebie zanieczyszczonych ui:c. 

x 

a awłdściwie 
chodników. "ń 

W związku z \ w a s f a l t m M 
nicni ulicy Piot rkowskie j • 
psiNto prawie wszys t ko c iM 
niki. które coraz staia sie p ra 
c z v * a l icznycl i n;es/czcśl iw. ł 
w y r o d k ó w . 

Otóż Starostwu chodzi o | 
aby Magist rat pod k t ó r e i ' 0 » 
rzadeVn pozostała chodn ik i 1 ! 
usunął z nich «órv i u v h o M 
raz na zawsze uporzadkowar j 
lice P^/ i trkowska. 
• Roboty te będą n iebalB 

podjęte.. 
x — — 

Cztery dni w zaczadzonym poVo]u 
przeleżały trupy nowożeńców. 

Ze L w o w a donoszą: 
Wczora j doszedł do wiado 

mości nubl ;cznei t r acczny w v 
oadek k tóry zakończył sie 
śmiercią 

dwojga młodych ludzi. 
Oto ubesrłei niedzieli odbyło 
s'e wesele 30-letnieiro przykra 
wacza krawieckiego Włady 
sława Trzesińskieiro. Po ukoń
czone! zabawie weselnej, mło 
da para udała sie do swesro mie 
szkan a w nowo\vvbudowanvm 
domu nrzv ul. Piasecznej 29. 

Przed udan ;em sie na spo
czynek nowożeńcy napalili w 
oiecu wenlem i przedwcześnie 

zamknęli komin, 
wskutek c z c k o ulegli zatruciu 

X X 

"azem węg lowym. Czad b l 
tak si lny, że oboje ponfe! 
śmierć. 

Przez cz-fery dni nie zwtfl 
cono uwacri na nieobecny! 
Trzesńsk ch aż dopiero w c z l 
rai zanienokoienj domnwnMl 
w y w a ż y l i d r zw i przemocą j 
wtedy uirzeli nowożeńców fl 
źacvch obok s i rb e 

w łóżku bez życia. 
Wezwano pogotowie ra tunk i 
we ale oczywiście ws-/c'ka 0 | 
moc lekarska bv ła już b e z c ^ 
wa. 

Straszny ten wypadek w^j 
woła ł w całej okol icy p r z y t u l 
biajacc wrażenie. 

Jazda na wystaiącej osi koła 
A/a rowerze — w obiącia śmierci. 
Z Katowic donoszą: 
Wczora j na szos:e Chwało-

wice — Rvbnik zaszedł tragi
czny wypadek którego of ara 

padli dwa i młodzieńcy. 
Oto niejaki Muctzner z Rvbni 
ka. chcąc przewieźć swetro ko-
leire . luras/ka na rowerze, sam 
wsiadł na siod? łko. każąc swe
mu koledze, stanąć na wysta-
iaci i osi l \ fne«:(y koła. 

lyi.ueiznjLT i.m4f; i V v? wWlęJJbl 

momencie straci ! władzę n i l 
Kierów.lica i p v c t u i z taka m 
ła ud«,rzvł v\ drzewo iż z i 
traszkami c łowa 

pa.il l it .ncn n;: i i i i f iscu. 
koleua r\< Jei(0. Juraszek, d l 
znał i«liiVvh o h a ż c ń ciała 

Zw łok i trac'cznie zmarłe: 
McuUnera przewieziono 
Rybnika. Juraszka zaś pr 

1 

Uśmiech 
Salomo 

W mieście ReKeio. w 
Uiowej prowincj i w łosk i 
łabrji, zapadł w tvch dni: 
fok. k tórv opiewał na 

125 lat wiezienia. 
Coprawda ta liczba 1 

azielała sie na pięciu o 
ivch. podczas gdv oskai 
jja- bvla iedna t v l ko mło< 
wa dziewczyna. 

Na imie jej by ło Santa, 
tev na polskie ..Święta", 
ija była w bliższej i da 
[kolicy że temu imieniu 
torzeniewierzyla, pomir 
«nes:o szeregu wlelbich 
•nlała jej uroda. 

Pięciu z nich wreszch 
Wieło ja w pułapkę. Z 
dziewczynę na zabawę 
kcą. w której bra łv udz 

siostry owvch pięciu 
cieli, co zupełnie rozp 
niedowierzanie pięknej 

Po zabawie podpita pi 
[ferowała sie Ja odprc 
Bo domu. a co po drodze 
\\ tern świadczyć może 
fcdtita wniosła do sadu 
Drzeciw wszystk im Die< 
'roszonym 

wielbicielom I opiekui 
Sad okazał sie bardzi 

j *v dla przestępców, s 
'ażdeco z nich na 25 I 

lżenia, ale po ogłoszeniu 
m> Jeden z chłopców i 
&vł że gotów lest i 
Sante abv oszczędzić j 
' v całego żvcla. 

Sędzia zapytał dzle^ 
gotowa Jest póiść ( 

(łza z t vm człowiekiem 
obdarł Ja ze czci. a ona. 
Pziewanie. przvle ła te P I 
Pt z uśmiechem I ob 
fonkurenta z ł a w v oskai 
pk iem spojrzeniem, że 
"lem za serce zawo ła ł : 

Cl ( i ł l ; I I I . I S / \ I I I . U . I w i lui i i j I I I Katun 
ku sprzedam. Inż. Cialewskl, Fiotrkuw 
ska IS9. 

. \ tK> I il l I rtjtziitiu lu zl. f iat . , 
zapewniona. Wyuczam haltńw recz 
nych. iti;is/\n(iw loledo. aplikacje i 
wenecka rohoie oraz leneiyfę (złi»u 
serwetki) Kaufinanuwa. ul. Piotrków 
ska 18 w pod w.. 1 prawa oficyna. 
I pierro. 

ZAGINAŁA matrykula Zołjl Sobczyń-
skiei. wyd. w gimnazjum R. Sobo
lewskiej. 

PRZYJMĘ panienkę lub pana na mie
szkanie. 6-so Sierpnia 39. m. 4. pai 
ter. front. 

W.MI.KJA Wojciechowska. Brze
zińska 98. zagubiła legitymację zapo
mogowa nr .3463. > 

CZTERY i dwa puknie z kuchnia I 
wszelkieml wygndami do wynajęcia 
od zaraz. I I -ko Li&tonada • Konstan
tynowska) 7<i» 

Cztery razy w roku... 
mogą właściciele zmieniać dozorców 

ka. Wymówien ie musi b 
trzymiesięczne. 

Dalej podwyższono w y n 
grodzenie za obsługę moto 
irazowcgo ze zł. 2.50 na 3.50 
obsługę placu przy posesji, H 
znaczonego t v m samym num«| 
rem. F 

Następnie komisja uchwal? 
ła. że wszvscv dozorcy w CM* 
gu 14 dni winn i 
ot rzymać książeczki obrachuH*1 

kowe 
dla zorientowania sie w s w y d | 
zarobkach. ' 

Wkońcu komisja zgodzili 
sie dopuścić do p rywatnych jfj 
mów dozorców z włdściciel t j 
mi oosesyj i ustaliła, że dozolj 
ca w takich wypadkach mof l 
domagać sie zastosowania uefl 
wał komisji rozjemczej. 1 
szczególności zaś. o ile umo>*l 
ta jest dlań mniej korzystna 

I I I I : 
Obiady d a biednych 

L ó d i . 9 marca. Na ostat-
niem posiedzeniu komisji roz
jemczej z vatatwiana bvła . 

sprawa warunków pracy 
dozorców domowych ' na tere
nie m. Lodzi które obowiązy
wać beda od iutra t. i 10 mar 
ca r. b. 

W zasadzie warunk i pracy 
dozorców nie uległy zmianie, 
zmieni ły sie ty lko niektóre 
nunkty. 

A mianowicie, na wypadek 
śmierci dozorcy k tó ry prze
pracował 10 lat — rodzina o-
trzvmuje odprawę w wysoko
ści 

pół pensil miesięcznej, 
w razie Przepracowania 20 lat 
w wysokości pełnego wyna 
rrochenia miesięcznego. 

Wymówien ie dozorcy na 
stanic może cztery razy do ro
ku a nranow cie 1 stvcznia 1 
k w ^ f n ' 3 1 Unra i I m^r l^orn i -

38 765 bezrobotnych 
szuka władz i pracy 

Łódź 9 marca. Jak sie do-
,wiadujeinv. na terenie Pań
s twowego Urzędu Pośrednic
twa Pracy w Lodzi oraz powia 
tac I r łódzkim, łaskim, sieradz
kim, łęczyckim i brzez ińskm. 
w dniu b marca r. b. w ewiden
cji bv ło zarejestrowanych-

54,763 bezrobotnych. 
W teni w samej Lodzi za

notowano 3S.765 bezrobotnych, 
w Pabianicach 4.1JS7. w Zgie 
rzu 4101. w Zduńskiej Won 
2266. w Tomaszowie Mazow. 
3718. w Konstantynowie 492, 
w Aleksandrowie 518. w Ru
dzie Pabianickiej 716 bezrobot 
nvch. 

W ubiegłym tygodniu z za
si łków korzystało 36.470 osób 
w samej zaś Lodzi — 28.702 o 
soby. 

Na terenie Łodzi w ubieg
ł y m tygodniu straci ło prace 

2630 osób. 
o t rzymało zaś prace 47. 

I t y m razem znów P.U.P.P 
zanotował wzrost bezroboca. 

V * 

DZIECI 
Łódź. 9 marca; Sekcja Cl i * ' , 

r y ta tywna Towarzys twa Ki"]^!. 
tury Katol ckiej pragnie zortim 
nizować akcje dokarmiania b w 
dnych dzieci . 

W tvm celu odwołuje się 
szlachetnych serc . zamożniej 
szych rodzin katol ickich nasż^ 
go miasta i prosi, by każda 
dżina zechciała of iarować *f 
miarę możności 

jeden czy pare obiadów, 
dla biednych dzieci. O b a d y J * 
można zgłaszać tclcfoniczH'5 
do Sekcji T. K. K. — 220-14. H ł D 

też osobiście w biurze ul. W" 
Skorupki 1-a. b u r o sek re ta rz 
tu generalnego A. K. 

Odznaczenie firm) 
łódzkiej. 

Łódź. 9. 3. Jak sie dow- j 
dujemy, na wystawach w NiC^ 
i Florencji została nagród- 0 ' ]? 
zfot.emi medalami | medałaif 
..Orand P r i x " f i r m * łódzka **] 
Cisenbraun Sp. Akc . " 

W angielskich szkol 
codsienni. 

IOAN L O W E L L . 

Jako antidotum prz 
i i ; j z d r o w v m w p ł y w 

**nachv kuchenne i t 
"o h d u . ojciec kazał i 
gtizienna słona kąpiel 
^ennun basenie na pol 
, r vlko w razie deszczi 
^rn sie w wodzie słodk 

Ojciec i maj tkowie r 
"'nie wszelkiej morskie 
f °ści . Nauczyłam sie i 
'^ki dodając tablice 

w książkach nav 

, Nie mia łam dwunas 
"fiedy umiałam „ łapać sl 
^naczać miejsce okrętu 
ffe. Nauczyłam się czy t 
;ye" rzeczy, jak to okre 
~H starego, zniszczonegc 
? f tu encyklopedii . Korni 
?V'ł zdefektowany — br 
{* tomów od „ N " do ,.S' 

barbarzyństwa por 
f e c i maj tkowie. Potrze 
?W papier, wiec go bral 
2>ltac:e przestudjowałar 
""ateria? zawar ty w enc 
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file:///wasfaltmM
http://pa.il


nr o 
— ! 67 « c u n u 

I « ! I L . I 

iwa Grotizk.ecd 
asciwie 

chodników. 
/ związku z wYusfa 
ulicv Piotrków •-kie 

• prawie wszystk ie : 
które coraz staja sie 
a l icznych nieszczęśl 
i dków. 
tóż Starostwu chodź 
Magistrat pod której 
xn pozostają chodu 
i i z nich «órv i wv 
a zawsze uporzadko 
P io t rkowską, 
iboty te będą 
te.. 

Uśiniech o b r a ż o n e j dziewczyny. 
Salomonowy wyrok włoskiego sądu. 

kr 1 

zonym pokoju 
owożeńców. 
n węg lowym. Czad ;b' 
i l t iy. że oboje ponici 

•ć. 
rzez cz |erv dni nie z 1 

uwagi na nieobecnej 
;'ńsk cli aż dopiero w c * 
anienokotenj dornowńlaj 
ażvli d r z w i p r z e m o c a j 
v uirzeli nowożeńców H 
:h obok sir b e 

w łóżku bez życia, 
yano pogotowie ratunkfl 
ile oczywiście wszelka Dfl| 
lekarska by ła Już bezcef l 

raszny ten wypadek w i 
f w całej okol icy przyc lT 
:c wrażenie. 

icej osi koła 
tiącia śmierci. 
;ncie straci ! władze i 
w.iica ipw eru i z taka 
L.rzvł v\ drzewo iż z R 
itana g łowa 
iJł t i i.nem n» miejscu, 
a zaś jego. Juraszek, d 
s m i w h ohażuń ciała 
y łok i tragicznie zmarłe: 
tnera przewieziono 
ika. Juraszka zaś pr 
ono w s t i n i t , : u i u v m 
ila ca, kuracja. 

w roku... 
mać dozorcóiA 
Wymówien ie musi by«f 

liosieczne. 
tlej podwyższono wynJH 
enie za obsługę m o t o f l 
vego ze zł. 5.50 na 3,50 
ge blacu przy posesji. M 
onego t y m samym numej 

tstepnie komisja uchwali) 
wszyscy dozorcy w cw 
dni w inn i 

mać ks i -żeczkl obrachutf 
kowe 

jr jentowania słe w swyet j 
kach. i 
końcu komisja zgodz i l i 
ipuścić do p rywatnych 9 
dozorców z właściciel i" 
>sesvj i ustaliła, że doz.of 
takich wypadkach mim 

gać sie zastosowania ucV} 
komisji rozjemczej, 

irólności zaś. o iie umo^l 
t dlań mniej korzystna 

W mieście Reggio. w połud
n i płowej prowincj i w łosk ie j . Ka-

, labrji, zapadł w tych dniach w y 
| 'ok. który opiew/ał na 

125 lat wlezienia. 
Coprawda ta l iczba lat roz

dzielała sie na pięciu oskarżo
nych, podczas gdy oskarżyciel
ka była iedna t v l ko młoda i pię 
{na dziewczyna. 

Na imie jej by ło Santa, co zna 
•,tev na polskie . .Święta", a zna-

" A l h » była w bliższej i dalszej o 
solicy że temu imieniu sie nie 
sprzeniewierzyła, pomimo d łu -
fiego szeregu wielb ic ie l i , jak i 
Wała jej uroda. 

Pięciu z nich wreszcie wc ią 
gnęło ja w pułapkę. Zaprosił 1 

dziewczynę na zabawę tańcu
jącą, w której bra ły udział tak
ie siostry owvch pięciu wie lb -
ctell. co zupełnie rozproszyło 
"iedowierzanie pięknej Santy. 

Po zabawie podpita piątka o-
Jarowała sie la odprowadzić 
»o domu. a co po drodze zaszło 
l tern świadczyć może f a k t że 
J>anta wniosła do sadu skargę 
Drzeciw wszystk im pięciu nie
proszonym 

wielbicielom ! opiekunom. 
Sąd okazał się bardzo suro

wy dla przestępców, skazując 
wżdego z nich na 2 5 lat w ię
żenia, ale po ogłoszeniu w y r o -
{u leden z chłopców oświad 
k y ł że gotów lest poślubić 
Sante abv oszczędzić je j hań-
"v całego żvcla. 

Sędzia zapyta? dziewczynę. 
j**v gotowa jest półść do ołta-
|fea z tvm człowiekiem, k tóry 
obdarł ja ze czci. a ona. niespo
dziewanie. przvle ła te propozy-
pte z uśmiechem \ obdarzyła 
;«>nkurenta z ł awy oskarżonych 

kicm spojrzeniem, że ujęty 
tem za serce zawo ła ł : 

— Santa bv ła zawsze mojem 
bós twem! Od dziecka się zna
my, a ja żałuję szczerze mego 
czynu haniebnego! 

Sędzia wobec tego zawiesi ł 
wykonanie w y r o k u , pod warun 
kiem. że ślub się odbędzie i że 
czterej inni oskarżeni złożą po 

5 0 tysięcy l i rów 
na posag dla biednej dz iewczy
ny . 

Chcąc nie chcąc, pozostali 
czterej musieli się zgodzić na 

ten warunek a sędzia, o t rzyma 
wszy do rak później met rykę 
ślubu i 200 tysięcy liróyy dla 
panny młodej, zastrzegł sie jesz 
cze. że zastosuje najsurowsze 
środki przec iw oskarżonym. 
gdvbv małżeństwo bv ło ty lko 
pozorem do ułaskawienia i gdv 
bv panna młoda kiedvkoKviek 
później od swego męża. albo oo 
jego Drzyjaciół doznała jakichś 
poważnych przykrośc i . 

S ł o d k a p r a c a p s z c z ó ł . 

Eksperymenty uczonego. 
Jak wiadomo, dla rozmna

żania wielu gatunków kw ia 
tów niezbędnem jes t aby py
łek k w i a t o w y za pomocą wia
tru lub owadów, został przenie 
siony z Jednej rośl iny na dru-
gą. Powstała przytem wątp l i 
wość, czy owad pociąga za
barwienie kw ia tów 

czy też ich zapach? 
Prof. G. Fox WMlson. ento

molog król . tow. botanicznego 
w Angl j i zbadał jakie są przy

czyny, że natura w y t w a r z a po 
większej części kw ia t y jaskra
we o wspaniałych barwach i 
przemi łym zapachu ?Przez dłuż 
szy czas przeprowadzał on ba
dania nad pszczołami i iinnemi 
owadami yv czasie ich odwie
dzin na kwiatach ogrodni
czych i owocowych . P r z y -
kleił sztuczne kw ia ty do jabło
ni i czekał w y n i k ó w oszukań
czego doświadczenia. Pszczo
ły jednak nie dały sie ..nabrać" 

POD ZNAKIEM NAPIWKÓW 

GRZECZNOŚĆ ZA PIENIĄDZE. 
Wielu rzeczy Paryż mógłby s ię nauczyć w Polsce. 

Paryż , w marcu. 
Można śmiało powiedzieć, 

że oficjalne życie Paryża jest 
nastawione raczej w kierunku 
potrzeb 

gości przy jezdnych. 
Daje się im wszelkie możlfwe 
wygody , okazuje nadzwyczaj
ną g rzecność 1 uprzejmość, 
p rawi gładkie komplementy, 
ale poza tern wyc iąga się rękę 
po — 

„serv lce" (napiwek). 
Te „ se rw i sy " są gangreną 

życia publicznego w Paryżu 
Zdarzy ło mi się. że gdy należ
ność za jazdę taksówką wyno
siła 16 f ranków a podałem szo 
ferowi banknot 

dwudzlestof rankowy, 
ten zrobi ł gest. j akgdyby re
sztę uważał za przynależny so
bie ,.serv!ce" I dopiero uprzej
me napomnienie skłoni ło go do 
wydania 

2 f ranków 
po uprzedniem odciągnięciu 
sobie napiwka w tej samej w y 
sokości. Z w a ż y m y przytem 
że stosunek franka do złotego 
jest dość nieszczęśliwy. U nas 
przy jęty jest jako drobny napi
wek 

2 0 lub 5 0 groszy, 
a w iększy z ło ty i>td. Tam p rzy 
parytecie 1 zł. = 2.84 fr. nao-
gół nmiej niż 2 franki się nie 
daje. co u nas jest przecież 

dość poważna kwota . 
W takiem ..Folies Berger" 

za każdą sztukę garderoby pła 
ci się po franku, czyl i za 
płaszcz, kapelusz i laskę — ra
zem t rzy franki, przyczem gar 
derob'ana domaga się jeszcze 
,service" i choć Niemcy nie 

cieszą się sympatią Francuzów 
to Jednak dla interesu zna ona 
jedno s łowo niemieckie, a mia
nowic ie : 

„Klub przyjaciół mleka". 

iady d a biednych 
dzieci. 

»dź, 9 marca; Sekcja C l i * 
('wna Towarzystwa Kt" 

W angielskich szkołach powstały kluby przyjaciół mleka w k tó rych dzieci otrzymują 
codsienni. po litrze dobrego mleka, wypijanego zapomocą s łomki . (ip) 

Tr inkge ld . 
W westybulu stoi osobna da
ma która namayyia panów do 
oddania garderoby, bo sala 
jest ogrzana, więc będzie gorą
co i td. Oczywiśc ie przejmuje 
się tem ty l ko cudzoziemiec 
podczas gdy doświadczony 
Paryżanim zabiera płaszcz i 
kapelusz na w idownię . 

Owe „se rv i sy " są tak bała
mutne, że w magazynach przy 
zakupie j towarów niektórzy z 
jnoich towarzyszów dawał ' 
nawet sprzedawczyniom po kil 
ka f ranków, oczywiście dla sa
mego t y l ko zwyczaju towa
rzyskiego. Z czasem może się 
to istotnie stanie normą obo
wiązującą we wszelkich zawo
dach i dziedzinach życ ia ! Jak
że korzystn ie j przedstawia się 
ta sprawa u nas gdzie kelne
rzy potrącają sobie 

ustalone procenty 
przy rachunku, gdzie port jer 
w teatrze Jest rad. gdy sprzeda 
program I s t reszczen i opery 
gdzie garderobę mamy po 30 
groszy za w s z y s t k a a więc 
płaszcz, kapelusz, szal. para
sol, boty i tekę! Gdzie nawet 
szoferom płaci się t y l ko należ
ność, wykazaną na zegarze. 
Jakżesz nasze normy są 

jasno, u c i c l w e , 
o twar te I unraszczałące życ łe ' 

Wprawdz ie nietrudno się 
domyślić p rzyczyny tego zja
wiska serwisowego w Paryżu. 
Tłumaczę to sobie nastawie
niem przedewszystkiem na 
ruch gości zagranicznych, 
zwłaszcza 

bocatych A f r y k a n ó w , 
nla pana z dolarami istotnie 
frank czy dwa nie odgrywaią 
żadnej roli a więc nie dziwić się 
Paryżanom, że potrafią to wy
korzystać. Nie można jednak 
powiedzieć, aby pod tym 
względem zachód miał nad na
mi górować. Grzeczny jest, bo 
grzeczny, ale każe sobie za tę 
grzeczność płacić. 

O grzeczności towarzyskiej 
Francuzów trudno mi powie
dzieć coś ogólnego, gdyż nie 
miałem sposobności zetknąć się 
z nimi na tym gruncie. Z jedne

go tylko faktu mogłem wysnuć 
pewne wnioski, które moua. 
być jednak odosobnione, przy
padkowe. Otóż faktem tym by 
ło znane przyjęcie, wydane 
przez związek francuskich ofi
cerów rezerwy dla wycieczki 
kolegów polskich w apartamen 
tach przy avenue Portalis. Jak 
każe zwyczaj, wygłoszono na 
niem kilka mów. Nader serdecz 
nie przemówił po polsku gene 
rał Niessel, który zachowa! 
dawną przyjaźń dla Polski. By
ły obustronne okrzyki na cześć 
zaprzyjaźnionych mocarstw, or 
kiestra grała hymny narodowe. 
Ale gdy się potem rozpoczęła 

„cześć bufetowa", 
to gospodarze 1 goście podcho
dzil i do bufetu oddzielnie, zapi
jali w ino i zajadali ciastka, lecz 
żaden z gospodarzy, t. j . Fran
cuzów nie uważał za wskazane 
podejść, przedstawić się l na
wiązać jakąś rozmowę, choć to 
by łby w łaśc iwy cel przyjęcia 
gdvż c iastwa i wino (szampan 
najtańszy po 6 franków butel 
ka!) można dostać również 
idzieindz.ej. Nie ty lko nie by ło 
wiec nastroju serdecznej goś
cinności, ale owszem, p r zyk ro 
odczuwało się 

sz tywna atmosferę 
oficjalnego, prawie że narzuco
nego przyjęcia. 

Jakże znów Inaczej wyg ląda 
propaganda wycieczek zagrani
cznych u nas! Najpierw tworzy 
się komitet przyjęcia, goście ma 
ją wszelkie ułatwienia, zniżki , 
program zwiedzania, przewod
ników, wyc ieczk i w okolicę do 
domów polskich stykają się ze 
s w y m i gospodarzami. Gościna 
taka jest często bezinteresow-

i nie zwraca ł y najmniejszej u> 
wagi na sztuczne kw ia ty , któ-
retni 

pokry ta by ła jabłoń. 
Wówczas uczony opryska! 
sztuczne k w i a t y naturalnym 
nektarem, w y d o b y t y m z praw 
dz iwych k w i a t ó w jabłoni. 
Pszczoły natychmiast usado
w i ł y się na popryskanych sztu 
cznych kwiatach i wyssa ły nek 
tar. tak jak to czynią w sto
sunku do kw ia tów natural
nych. W y n i k badań wykaza ł 
dobitnie, zdaniem uczonego, że 
pszczoły i prawdopodobnie 
wszelkie Inne owady, zwabio
ne b v ł y zapachem nektaru a 
nie barwą kw ia tów. Tak i sam 
w v n ; k osiągnięto z pszczołami 
wszczonemi na kw ia t y natu
ralne, które chemicznym spo
sobem pozbawiono ubarw ie 
nia., zostayyiaiac natomiast nie 
naruszony naturalny nektar. 
Pszczoły bez trudności odna
lazły k w i a t y i wyssa ły z nich 
sfndkn 7a wartość. 

Pieszczotka. 

Jasnowłosa w ładczym serc 
męskich. 

wych , widziano po stronie f ran* 
cuskiej panów 
w n iewyprasowanycb garni tu

rach 
i ko lo rowych koszulach, co rów, 
nież nie świadczy o wysokim, 
takcie towarzysk im. Zdaje się,1 

że podobne wykroczenia u nas', 
zagranica długoby nam parnie* 
tała i wypomina ła . / 

Podobno by ła w Paryżu ja^ 
na. a więc zupełnie nie oparta ] kaś wycieczka południowo-s ło 
na zasadach komercjalnych. — 
Ponieważ przvzyvvczajeni jes
teśmy da takich t radvcv j we 
własnym kraju, przeto ten obo
jętny sz t ywny nastrój towarzy
stwa francuskiego" razi ł nas bar 
dzo, 

Poza tem w zebraniu, w któ-
rem bral i udział prócz ambasa 
dora Rzeczypospolitej, genera
łowie i of icerowie francuscy o-
raz panie w stroiach yvizvto-

wiańska. która pozostawiła po 
sobie niezbyt korzystne wspora 
nienie. Parvżanie (słabi w geo
graf i i ) utożsamiali Po laków a 
o w y m i pobratymcami. Fakt jed 
nak pozostaje faktem, że dużo 
ieszcze będziemy musieli znosić 
przykrości zagranicą, zanim 
nareszcie w y r o b i m y sobie spra 
w ied l iwa I zasłużoną opinję. 

M. P. 

IOAN L O W E L L , 4J 

1 H A 6 Ł E B I M E 
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autoryzowany przekład .1. Sujkowskiej . 

. J a k o ant idotum przeciwko 
n iezdrowym wp ływom. - jak 

Kato lck ie i pragnie zon:» ««tnachv kuchenne i tęsknota 
ać akcie dokarmiania Di^ldi 
i -dzieci. 
tvm celu odwołuje sie * | | e n m m basenie na pokładzie 

r l f i v l k o w razie deszczu kapa 
aTi się w wodzie słodkiej . 

o Indu. ojciec kazał rai brać 
Pdzienna słoną kąpiel w płó-

rodzin katol ickich nas**' 
asta i prosi, by każda 
zechciała of iarować * 
możności 

den czy pare obiadów. 
ednych dzieci. Ob'adv * 

i zgłaszać telefon i czn1* 
keti T . K. K. — 220-14,1"" 
lobiście w biurze ul. & 
Pki l-a. b u r o sek re ta rz 
lcralnego A. K. 

naczenle firm) 
łódzkiej. 

dź. 9. 3. Jak s l e . d o w t j 
v. na wystawach w NiC^ 
encji została nagród o" 
ni medalami i mednlaij, 
d P r i x " f i r m * łódzka 
)raun Sp. Akc . " 

• l ' 

Ojciec I maj tkowie nauczył ' 
^nie wszelkiej morskiej mad-
[°ści. Nauczyłam się ary tme-
H i dodając tablice żeglar
z e w książkach nawigacyj-
*Vch. 

, N i e miałam dwunastu lat, 
^edy umiałam „ łapać słońce" i 
j^naczać miejsce okrętu na ma 
.Jte. Nauczyłam się czytać „ m ą 
' r e " rzeczy, jak to określałam. 
^ starego, zniszczonego korn
e t u encyklopedii . Komplet ten 
?y' zdefektowany — brakowa-
J tomóyy od „ N " do „ S " . Winę 
.7*0 barbarzyństwa ponosił o j -
? e c i maj tkowie. Potrzebny im 

Papier, więc go bral i . W re 
?"tac : e przestudiowałam cały 

ateriał zawar t y w encvklone-

dji , z wy ją tk iem owych k i lku 
tomów. 

Nasza biblioteczka okrętowa, 
zaopatrywana przez f i l-mtropij-
ne towarzys twa nadbrzeżne, 
które uważają że marynarzom 
potrzebna jest wzniosła icktura 
zawierała takie dzieła jak „Ho
dowla i Odżywianie Psów Ra
sowych " , Chirurgja nowocze
sna", „Mechanika" , książki do 
nabożeństwa, pamiętniki Ceza
ra (po łacinie) i tp. S łowem do
bór by ł wyszukany i odpowia
dał ce lowi . Z braku czegoś lep
szego marynarze pożyczal i te 
ks iążk i czytal i je od deski do 
deski i zwracal i do bb l j o tek i , 
bogaci w zdobytą wiedzę. Ja 
nayyet przeczytałam to wszyst
ko, z czego ojciec by ł niezmier 
nie zadowolony, mówiąc że 
przynajmniej nie nabijam sobie 
g ł o w y g łupstwami . 

Razu pewnego jeden z majt
ków upadł tak nisko że przy
niósł na pokład groszowa po
wieść w papierowej okładce p 
t. ..Szalona miłoiść". Przeczyta l i \ vanego marynarza. 

ją wszyscy marynarze ł ja rów 
nież. Za pożyczenie tej lektury 
zastępowałam właściciela u ste 
a u przez dwa dni Pomimo, że 
„Szalona mi łość" nie należała 
do budujących książek, treść jej 
zrobi ła na mnie o wiele więk
sze wrażenie niż „ l iodoyyla i 
Odżywianie Psów Rasowych" . 
Kiedyś, gdy będę bogata, zao
patrzę wszystk ie żaglowce na 
świecie w naprawdę ciekawe 
książki, aby chociaż w ten spo
sób odbić lata ja łowej lektury, 
narzuconej nam przez towarzy 
stwa dobroczynne. 

Jedną z g łównych umlejeino-
ści naszej załogi by ło plucie. — 
Żuli ty toń i wyp luwa l i sok. P lu
jąc, celowal i do szpar i nigdy 
nie chybial i . Peyyien nadzwy
czajnie uzdolniony majtek po
traf i ł pluć do celu ku nawietrz
nej. Próbowałam żuć ty toń, i* 
le za pierwszą próbą ojciec ka
zał mi połknąć sok. mówiąc, że 
ty l ko t ym sposobem nauczę się 
dobrze pluć. Połknęłam posłu
sznie gorzki p łyn . Rezultat by ł 
taki. jak można się by ło spo
dziewać. Po tej lekcji żułam su
szone ś l iwk i , od k tórych w y t w a 
rżało sie dużo śl iny. Po długiej 
p ryk tyce nauczyłam się celo
wać i trafiać do szpar. Doszło 
do tego że plunęłam dwa razy 
do celu w wie t rzny dzień, co 
zrobi ło mi opinję wykwa l i f i ko -

Przysłuchując się Jak John 
Henry rozmawia z konsulową, 
która wyda la na mnie w y r o k po 
tępienia, dlatego, że w y c h o w u 
fam się na morzu wśród sa 
mych mężczyzn, zadałam sobie 
w głębi duszy pytanie, czy też 
ona potrafi pluć do cciu. a jeżeli 
nie. to jak jej wotróle sądzić o 
morzu? 

O naszem morzu ! 

R O Z D Z I A Ł n - G I . 

Moje życie na morzu zaczęło 
sie od chwi l i , gdy skończyłam 
jedenaście miesięcy. — Ojciec 
przyniósł mnie na pokład jako 
maleńki t łomoczek. zayviniętv w 
kołdrę. By łam tak drobna, że 
jego kojka*) okazała się dla 
mnie niebezpiecznie obszerna, 
wobec czego kazał sporządzić 
dla mnie maleńki hamak z płót
na. Tę robotę wykona ł Stit-
che-s, żaglomistrz. 

Hamak zawis ł na dwóch 
klamrach. Jedna wb i to w ścia
nę nad kojka ojca, drugą w kloc 
po drugiej stronie. Chybotanie 
okrętu kołysało mnie lepiej niż 
najtroskl iwsza matka. 

Od tej chwi l i Stitches poświę 
cl ł mi całe swoje życie. 

Przez czternaście lat stawiał 
mnie niezmiennie na p ierwszym 
planie, okręt na drugim, a sie
bie na trzecim i wkońeu. orzy 

•) Łóżko okrętów., 

ostatecznej katastrofie naszego 
statku, zginął, aby mnie urato
wać. Kochałam go i maltreto
wałam, nadużywając jego mi 
łości, tak jak to t y l ko potrafi 
dziecko, ale nie zapomnę go ni
gdy. 

Picryysze moje wrażenie, od
noszące sie do Stitchesa. przed 
stawia go jako jedynego na 
świecie cz łowieka starszego niż 
ojciec. W rzeczvyvistości w 
chwi l i mego przybyc ia na o-
kret musiał on mieć około sześć 
dziesiątki. Zycie jego stanowi
ło splot romantycznych trage-
dy j morskich. Mając się podpi
sać pod przepisami, obowiązu-
iącemi na okręcie, r zek ł : 

— Panie szyper, jestem spe
cjalista do wszystk iego. Przeby 
łem cała morska drabinę w gó
rę i na dół. od chłopca okręto
wego do kapitana i zpowrotem 
od kapitana do żagłemistrza. — 
Co sie tyczy mego nazwiska — 
to moja p rywatna sprawa i je
żeli mnie pan chce. podpiszę się 
oo swojemu. 

— Podpisujcie się, psiakrew, 
jak wam się podoba — odpo
wiedział ojciec, k tó ry pozna
wał s'e na dobrym materjale oo 
pierwszego rzutu oka. 

Stary marynarz podpisał się 
poprostu jako „St i tches"*) i pod 

tem nazwaniem znano go «fc 
statku przez przeszło piętnaści* 
lat. Powierzchowność miał nie
podobna do żadnego marynarza 
Lata ciągłego schylania się nad 
żaglami nadały jego g łowie po
łożenie poziome ku p r z o d o w i 
W t vm samym kierunku s t e r 
czał brzuch. Idąc. zatacza) sic 
lekko, s iadywał zaś zwycza jem 
marynarzy ze skrzyżowaneml 
nogami, co nadawało mu wv-J 
glad łagodnego, mądrego sta* 
rego żó łw ia , stojącego na oger 
nie. Y' 

Cała załoga uczyni ła go po^ 
wiern ik iem swoich strapień. —i 
Wiedziano ogólnie, że jego w l ^ 
dza o morzu by ła niezgłębiona 
iak samo morze i że ty le prze^ 
żv ł i przecierpiał, że niczem s l * 
nie dz iw i ł i wszys tko rozumiał.' 

Stitches musiał się urodz i^ 
bez magnesu w duszy. Magne«. 
su. k t ó r yby mu pozwol i ł wyt-J 
knąć sobie kurs i potem go sla 
t rzymać. T o też dawał się po*j 
nosić burzom życia, lecz wza* 
mian za chroniczne niepowodze 
nia życ iowe danem mu bvł<J 
s tworzyć sobie swoja własna 
szczególna filozofie wewnę t r z 
nej pogody, k tóra zjednała m u 
miłość całej załogi . 

*) Stltch — po angielsku 
r 

«ciee,i 
D. c. n, 
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Zastępy wykwilifiktwaiytfi Mmi 
ułatwią pracę lekarzom szpitalnym. 
Łódź, 8 marca. Jeszcze w ro

ku ubiegłym brak wykwa l i f i ko 
wanej służby pielęgniarskiej w 
Szpitalach łódzkich stwarzał nie 
Błvchanie ciężkie warunk i , któ
re wprost domagały sie s two
rzenia instytucji wychowujące j 
si łv pomocnicze dla szpitali. 

Do niedawna jeszcze służba 
pielęgniarska w szpitalach skła
dała sie z elementu, k tó ry ab
solutnie nie nadawał się do tej 
nadwyraz delikatnej ł humani
tarnej pracy. B y l i to wiec ludzie 
t e ws i . 

mato Inteligentni, 
k tó rzy wykazawszy sie Świa
dectwem sołtysa, że nie są al
kohol ikami — zostawali przy j 
mowani do pracy wprost z po
wodu braku Innego elementu. 

I oto kres tej rozpaczl iwej sy 
tuacji położył w Lodzi Polski 
Czerwony Krzyż, k tó ry zorga
nizował specjalne kursy pielęg
niarskie. Po ukończeniu kandy
datka otrzymuje t y tu ł Siostry 
Pogotowia Sanitarnego Czerwo 
"ego Krzyża. 

Czerwony Krzyż wszedł w 
porozumienie z Wydz ia łem 
Zdrowotności Publicznej przy 
Magistracie m. Łodzi oraz z Ka 
sa Chorych, które to instytucje 
obsadziły wszystk ie szpitale 
absolwentkami kursów pielęg
niarskich. 

. Jesienią zorganizowany zo-
I ta ł kurs pielęgniarski dla pie
lęgniarek szpitali Kasy Cho
rych l Magistratu, które aczkol 
wiek miały praktykę, nie posia 
dałv iednak 

podstaw teoretycznych. 
, Niezależnie od tego do Czer
wonego Krzyża wp łynę ło ty le 
podań, ze musiano zorganizo
wać drugi kurs trzymiesięczny, 
w k tó rym bierze obecnie udział 
Pięćdziesiąt siedem osób. 

Kurs ten zakończony zostanie 
w kwietn iu b. r. I pielegniark 
otrzymają praktykę w szplta 
lach łódzkich, gdzie ciągle Jesz
cze daje się odczuć brak wy 
kwal i f ikowanych sił. 

Siostry Czerwonego Krzyża 
nietylko obsadzają placówki w 
Łodzi , ale również I na prowin
cj i . W Pabianicach naprzykład 
we wszystk ich szpitalach peł
nią służbę pielęgniarki posiada-
lące świadectwa ukończeniu 
kursów Czerwonego Krzyża. 

Najbardziej znamienne, i * 
fcandvdatkl na kurs pielęgniar
ski podpisują deklarację, iż zo
bowiązują się na wypadek 

katastrof żyw io ł owych 
Stanąć na usługi Czerwonego 
Krzyża. 

Powyższe świadczy, że myśl 
^organizowania tych kursów 
by ła ogromnie słuszną, że słu
chacze nietylko z nich korzy
stają, co stwierdzi ły repetyc j* 
wyk ładanych przedmiotów. — 

lecz są wdzięczne Czerwone
mu Krzyżowi , o czem Świadc2v 
zaofiarowanie się na jeco u^fu-
^i w razie katastrof żyw io ło 
wych . 

Te ob jawy są w y m o w n y m 
dowodem dla zarządu, że ziar 
na wiedzy I uspołecznienia pa 
dają na grunt podatny i, że bez-
wątpienia kursy przyczynią się 
do 
głębokiego t raktowania obo

w iązków 
przez szpitalny personel, co bzz 
względnie będzie z korzv i .ua 
dla szpitali i u ła twi pracę leka
rzom, (s) 

Trzydziesto komunistów HI H\2 przybędę na ślub, 

około 30-tu osób. 
Miedzy zat rzymanymi dzia 

łączami komunistycznymi znaj 
dują sie dwa j 

wybi tn ie js i komuniści, 
p rzyby l i z M o s k w y : Stanisław 
Leszczyński i Pdward Ande. 

wpadło w iręc© policji, 
7 Częstochowy donoszą: 
Jak się dowiadujemy, miej

scowe organa policji politycz
nej wpadły na trop wywro to 
we j działalności antypaństwo
we j na terenie Częstochowy, 
w y k r y w a j ą c wiele 
kompromitującego materiału. 
Pierwsze aresztowania nastą
p i ły w Rakowie w nocy z nie
dzieli na poniedziałek, obecnie 
zaś aresztowana została druga 
partja osób. podejrzanych o na
leżenie do patrj i komunisty
cznej I o uprawianie działal
ności w y w r o t o w e j . Ogółem a-
resztownnych zostało 

Dr med. ]. POLAK 
Choroby wewnętrzne, spec. allergicz-
ne, astma, pokrzywka, reumatyzm, 

artrctyzm. 
ul. 6-gO Sierpnia 22. fr. I-sze p. 

Tel. 164-21. 
Przylmule od 10 — 12 rano. 

Kacai 
K R A T E C Z K I . 

Miedziana obrączka. 
Chociaż tematem dzislej- | dałby się w tym celu do naj-

szych krateczek Jest małżeń- bliższego jubilera I kupił co mu 
stwo. jednak wb rew przewidy 
wanlom drogich memu sercu 
czytelniczek, nie bede pisał o 
kobiecie, nie lubię bowiem 
psuć sobie humoru rzeczami 
przykreml . Kobieta wpraw 
dzle potrafi być czasami miła, 
ale t y l ko tak długo, dopóki nie 
zostanie — żoną. Kobieta żo
na przestaje bvć zresztą kobie
tą, a staje się ty l ko żoną, co 
naturalnie nie Jest przyjemn*. 
dla własnego męża. natomiast 
bardzo miłe dla ludzi obcych. 
No. niekoniecznie obcych, ale 
w każdym razie nie — mężów. 

W A L E N T Y SZUKA PIER 
S C I O N K Ó W . 

Walen ty Rychlak choittl stę 
ożenić. Popadł on w tę ciężką 
chorobę tak fatalnie, że zdało 
mu się. Iż żeniąc się — robi do
bry interes. 

— Bo to. parne dzlejsld. ko 
bita w domu musi być. gospo
darstwa pilnować trzeba, opie
ka laka-taka cz łekowi Jest ko
nieczna. 

Tak rozmyślał biedny cho
r y człowiek i szukał kandydat 
ki na stanowisko pani Rychla-
kowej . Znalazła się ona w o-
sobie Eugenii Badowskiej . 

Zaczęto czynić przygotowa 
nla do ślubu, które wprawdzie 
nie zupełnie przypominam 
przygotowania do ceremonji 
pogrzebowej, niemniej jednak 
ze względu na godną pożatowa 
nia przyszłość młodego mał
żonka, mają wiele cech wspól
nych. Wiadomo przeoież. że 
człowiek żeniący się jest stra
cony dla świata, 

Rychlak przypomniał sobie, 
że potrzebne mu sa obrączki. 
Każdy normalny cz łowiek u-

potrzeba. Ale Rychlak tego nie 
uczyni ł , gdvź przedewszysr-

klem jako człowiek żeniący się 
nie mógł być normalny, ponad
to zaś chciał oszukać los. 
chciał mianowicie kupić obracz 
kl taniej. I tu właśnie wpadł, 
tu właśnie przekonał się. że 
wszystko co ma coś wspólne 
go z małżeństwem — jest z w y 
czajnem oszustwem. 

Z Ł O T O I SREBRO. 
Rychlak udał się zamiast 

do Jubilera, na rynek przy uli 
cy Lutomlerskiej . Rzeczywi 
ście na rynku znalazł Jegomo
ścia, k tó ry sprzedał mu „praw
dziwą z ło tą" obrączkę za 10 
złotych. Zachęcony taniemi 

cenami Rychlak zafundował so 
ble jeszcze srebrny zegarek, 
za k tóry zapłacił 22 złote. 

Uradowany Rychlak pobiegł 
do narzeczonej, która jako nie
wiasta nieufna i podejrzl iwa 
chwyc i ła nóż 1 zaczęła zeskro-
bvwać z obrączki wierzchnia 
wars twę, chcąc się przekonać 
co się kry je dalej. Otóż k ry ła 
sie zwyczajna miedź. Zaczę
to wobec tego sprawdzać ze
garek. Srebrny był . trzeba to 
przyznać, ale zato miał zupeł
nie zniszczony mechanizm. 

Rychlak bardzo się oburzył , 
że go oszukano 1 zaczął szu
kać oszusta, k tó ry „z powodu 
bezgraniczne! nędzy" sprzedał 
mu tak tanio pierścionek 1 ze
garek. Oszusta, k tó rym oka
zał się Wol f Chmielewski zam. 
przy ul. Krótk ie j , schwytano, a 
wczora j sędzia Salm skazał go 
na 4 miesiące więzienia. 

Przejście z obrączka nie znle 
checlło Jednakże Rychlaka do 

małżeństwa, 
które niema 

Sa choroby, 
lekarstwa. 
Jerzy Krzeck l 

ti n 
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li raii. & fi 
Gdy pewnemu mężowi ucie 

kła żona a mąż z tego powo
du oddał się rozpaczy ktoś z 
dobrych przyjaciół powiedział 
m u : ..za kim rozpaczasz, kogo 
żałujesz powinieneś cieszyć 
sie że stało się to wcześniej 
niż później" . 

Otóż tak samo powinna so
bie powiedzieć panna W. któ
rą spotkał p r z y k r y zawód ze 
strony narzeczonego. O wzgle 
dv panny W. ubiegał się nie-
iaki Zb. zamieszkały przy uli
cy Leśnej. Przed dłuższy czas 
bywa? w domu rodziców pan 
ny, p rzy jmowany nader gościn 
aie, aż wreszcie oświadczył 
się 

o reke córk i 
; został przy iety. Dano więc na 
zapowiedzi i naznaczono dzień 
ślubu do którego też wszystko 
iuż zostało przygotowane. 

W uroczystym dniu przy
byl i zaproszeni goście, zamó
wione samochody, a panna 
młoda przybrana w ś!ubną 
suknię, oczekiwała przybycia 

r 

Nosacizna w powiecie kolskim. 
Skuteczne zarządzenia władz. 

Łódź. 8 marca. Władze sani
tarne województwa zaalarmo 
wane zostały niepokojąca wla 
domościa Iż w powiecie kol
skim wybuchła straszliwa w 
swych skutkach zaraza wśród 
koni — nosacizna. 

W zw ią / ku z tern w dniu 
wczorajszym p. wojewoda de
legował Inspektora meteryna-
rv|nego do fo lwarku Lubsztów 
i Błoszowcy pow. kolskiego, do 
kąd przyby ła 

komisja ministerialna 
x x 

z profesorem Pankiem na czele, 
celem zl ikwidowania grasującej 
tam od pewnego czasu nosaci
zny. 

Na miejscu zgładzono dwa 
konie dotknięte ta straszliwą 
dla zwierząt chorobą. 

W celu skutecznego zwalcza 
nia zarazy komisla ministerial 
na poleciła pohrać krew od 
wszystkich koni w powiecie kol 
sk'm I w Innych powiatach wo
jewództwa łódzkiego. 

Występna trójka przed sądem. 
Epilog żuchw aiej kradzieży. 

biżuterię. Z Piotrkowa donoszą: 
Wielk ie poruszenie wśród 

mieszkańców Tomaszowa-Maz. 
wywołał fakt niezwykle zu
chwałej kradzieży w mieszka
niu Apolonji Jackowskiej. Łu
pem zh>dzlei padło 100 efekty w 
nych dolarów, 5 pierścionków 
złotych, 2 obrączki, srebrny ze 
garek, rewolwer, srebrna bran
soleta, co stanowiło 

ogólną wartość 1400 zł. 
Dzięki szczęśliwemu zbiegowi 
okoliczności, w 4 dni po doko
naniu kradzieży, podczas prze
prowadzania rewizji u nieja
kiego Ajzyka Perelmana, poli
cja znalazła przedmioty pocho
dzące z kradzieży u A. J. 

Perelman, wzięty w krzyżo
wy ogień pytań wyśpiewał, i e 

kupl i w Łodzi 
od Marjanny Klarakówne], ta 
zaś indagowana zeznała półgęb 
kiem, że kupiła ją na propozy 
cję niejakiego Cichego Jozefa 
od nieznanego osobnika na ryn 
ku w Lodzi. Cała trójka dostała 
się odrazu pod klucz, tern bar
dziej, że na jaw wyszło, iż Aj-
zyk oraz Cichy byl i już k i lka
krotnie 

karani za kradzież. 
Sąd posiadając dowody o po 

pełnieniu kradzieży przez Ci
chego, skazał go na 2 lata wię
zienia, jego kochankę, Marian
nę Klamkę za przechowywanie 
kradzionych rzeczy na 5 mje 
sięcy więzienia, zaś pasera Pe 
i ( Imana na 1 rok więzienia. 

narzeczonego. Narzeczol 
iednak nie z jawi ł się. M:nW 
ledna godzina druga a mł 
pan nie p rzybywa ł . Prz\'P" 
iąc to jakiemuś wypadkowi 
stano do urzędu stanu cywi l 
go i do księdza 

z prośba o cierpliwość. 
Panna młoda rozpłakała 

serdecznie na to bagatelizo 
nie sobie przez narzeczonej! 
tak ważnej w ich życiu chwjj 
woadaiąc w coraz większe W 
nerwowan ie : goście zaś. 
wiedząc, co o tern myśleć 
'edni kręci l i nosami, drudzy 
w ; e lk iem zainteresowaniem 
czekiwal i ro7wiązania tej 
gadki. Wreszcie ukazał się 
stonosz. 

przynosząc telegram. 
Sadzono że będzie to jakiś 
legram gratulacyjny gdv 
iednak rozp ;eczetowano 1 
: /e to czvtać zdumienie 
nefo wszystk ich. Teleet 
'awleraf te s ł owa : „Nie o 
będę. bo czulę, że nie mAcłht 
hvć mężem". Panna W . 
Uyszawszy to zrozpaczona 
b>egła do kuchni 1 pochwyci ' 
szv butelkę z octem, che'*1 

i o wyp ić w zamiarze samob 
"7vm. spostrzeżono to ledn 
dość wcześnie I m*zeszkod r | 

no temu zamiarowi . Nast» 
ohw'la konsternaefl. nocz< 
<rośc'e pomału poczęli sie 
nosić pozostawlalac przygfl 
Hioną rooVne samą. 

Ale że wszystko przern 
wlec I smutek rodzinny min 
a ponieważ rodzina na ra ' 
sie na wie 'k le koszta weselił 
nrzeto zaskarżyła nleczuteO 
" i się za męża Zb. o odszi 
dowanle. 

POWIESIŁ SIĘ NASTRYCHI 
Z Sosnowca donoszą 
Wczoraj popełnił sarr.ibw 

stwo przez powieszenie się 
strychu własnego domu w & 
gniówce Józef Selzer, lat 31 

konduktor tramwajowy. 
Selzer powiesił się na sznurZ' 
przymocowanym do belki, \ 
pod sobą podpalił badyle ° J 

kartof l i ażeby równocześnie c d 

ly dom poszedł z dymem Pon'* 
waż badyle były wilgotne, P* 
żar nie rozszerzył się. Doda*! 
należy, te Selzer wybudowa' 
sobie dom, k tóry w lecie ub"fl 
lego roku spłonął Wówczas * 

Łodzianie v 
Jakie wyniki { 

n 
T)dv iedne zespoły łodzi 

iia w dniu dzisiejszy! 
Polonie i Skre — in 
Czasie bronić beda 

Kzeeo grodu w różnych 
ich 
iPłkarze wyjeżdżają d< 
'"Ie oing-pongiści do s 

•ffeszcie koszykarze ora 
ur/e do Krakowa. 

•̂ R T C gości na boisk 
*a o godz. 3 oo pol Ha 
ftórem uzyskało ubiegłe 

zaszczytny w v r r k 
"V (\ :\) Pabianiczanie 

wiecei S7ans na uzv? 
Wranei bowiem grają 
N e l nuhlczności. 
.nur^a o godz 11 rano 
!* s'e z l 'p ionem Silny 
^"Iscowych z zawodu 
fcny katnwickie i na cze 

Otto trem 
}rzed otwaren 

w 
)ddawna projektowany 
llerów piłkarskich w 

•W'e dzięki staraniom I 
F rozpocznie się dr 

•rca w sali Ośrodka W 
Z łodzian na kurs wyi 
Otto Zygmunt (ŁKS.) 

Zgrlei 
Uodzież rzem 

p na-
Sekcja Młodzieży Rz« 

** j urządza w swoim 1 
ł ulicy Gdańskie) 111 
•'eJRzym zawody tovs 
jf» w plng-pong pomlędz 
toującemi drużynami: 
Godz 15 TOS Sokół (Z 
K S Odrodzenie (Lód: 
H» 16 ZMP Orlę [Zgiei 
l<cia Mł«dz Rzem. (1 
* 17 ZMP Orlę (Zgie 
S Odrodzenie (Łódź). 
TGS Sokół (Zgierz) -
Mlodz Rzem ( łódź) 

K S. Odrodzenie (Łód 

Jack De 
Aa wypadek 

fyobec zbliżających sl( 
tygaiących zawodów 

Jkos two świata wszy: 
f'a'vr nredzy Sharkeyi 

Imehlingem I Istniejące 
ości ut raty tego 

na rzec ciągną! on pożyczkę I p o s l a " ' | r , e 7 A m c r v k c 

inny L tego powodu miał osWP 
nio przeszło 6000 zł. długóW] 

Selzer zostawił żonę i 4 3 j | 
c i . i iwtf dolar 

W E S FLORENNE. 

DLATEGO... 
Starzec uniósł g łowę. B y ł 

leszcze bardzo piękny ze swo-
la wygoloną, zlekka pomar
szczoną twarzą, białemi wło
sami, zaczesanemi z gładkiego, 
niemal młodzieńczego czoła. 

Zbl iży ł się do kominka, na 
k tó rym pomimo jasny dzień 
kw ie tn iowy palił się wesoły 0-
gień. Przez olbrzymie okno 
widać bv ło ogród z Auteni l , u-
kwiecony kiściem bzu. rozjaś 
nionv świeża zielenią k ró tko 
przystrzyżonych t rawn ików, 
nad któremi zw isa ły długie, ró 
*owe gałęzie. 

— Moje najdotkl iwsze cier
pienie miłosne? Jakżebym go 
nie pamiętał!... A jednak od te
go czasu minęło sześćdziesiąt 
tgó rą lat ! 

Uśmiechnął się zlekka Iro
nicznie a w jego oczach zalśni 
!v chochliki kokieter i i . 

— Och ! wiem. co myśllcte.-
Jest Jeszcze starszy, niż przy
puszczaliśmy. Ujmuje sobie 
wieku. To zabawne. A więc 
n ie : nigdy was nie oszukiwa
łem co do tego. Zdarzenie, któ
re pragnę wam opowiedzieć, 
miało miejsce. gdv l iczyłem so 
bie zaledwie lat siedem. Mia
łem wą t ł y wyg ląd dzieci, wy 
chowanych w mieście, zamoż
nych dzieci, bo inne — pomimo 
wszystko, co sie o tern pisze i 
mów] — mają Jednak dla za
bawy swej chodnik ul icy i r yn 
sztok. Co do mnie. . t rzyma
no mnie w zamknięciu domo 
wem z którepo wypuszczano 

mnie ty lko pod opieką służącej 
na dwie godziny dziennie na 
spacery po skwerach, bardziej 
jeszcze anemicznych ode mnie 
Nie sądźcie jednak, że czułem 
się nieszczęśliwy. Miałem swój 
własny świat myśl i , zaludnio
ny postaciami, stworzonemi na 
podobieństwo własne i moich 
zabawek lecz. niestety, zaba 
w y moje bv ł v zanadto podo
bne do moich snów! . „ 

• • • 
Pewnego dnia. gdy w róc i 

łem do domu na śniadanie, go
tów do wypowiedzenia wszy
stkiego, co mnie zajęło r.a spa
cerze, zatrzymałem się znienac 
ka I słowa u tkw i ł y mi w kr ta 
ni. Wiedziałem wprawdzie, że 
w naszym domu mieszkała ma 
la dziewczynka, lecz zupełnie 

0 tern zapomniałem. A teraz 
znalazła się tutaj 1 odrazu zo
stałem oczarowany jej subtel
nym wdziękiem, pewną wyn io 
słościa i dumą. które nadawa
ły Jej cechę osoby dorosłej, 
choć by ła jeszcze młodsza ode 
mnie. Ukłoni ła mi się cere
monialnym ruchem g ł o w y dzię 
ki czemu do reszty straci łem 
kontenans. Ki lkakrotnie, gdy 
sądziłem, t e Je. odważy łem się 
spojrzeć w jej stronę l za każ
dym razem spotykałem wej
rzenie jej czarnych, błyszczą
cych oczu. Czerwieni łem s i * 
jak burak. Jakby przyłapany 
na gorącym uczynku zbrodni. 
1 nit pojmowałem, dlaczego sie 
tak dzieje. 

Po deserze stanęła p rzv mnl». 
— Chodź! — rzekła mL 
Usłuchałem pokornie I na

wet Dtzez myśl mi nie prze
szło, że mogłem oprzeć sie Jej 
woJL Zajelv mnie w tel chw i l ' 

Jej ciemne, lśniące włosy. Zna
łem ty lko przedmioty, które 
odbijały świat ło. Nie wledzia 
łem dotąd, że mogą być rzeczy 
tak czarne i chłodne w blas
kach słońca. 

— Czy umiesz się w coś za 
bawić? 

Pytanie to zbi ło mnie z tro
pu. Odpowiedziałem bez na
mysłu : 

— We wszystko I 
— Ach ! — odrzekła z w l -

docznem zadowoleniem, które 
mnie bardzo uradowało. 

Namyśl i ła się k ró t ko : 
— A więc umiesz grać w 

..klasy"? 
Nieznany wy raz zastanowił 

mnie. Odważy łem się szep
nąć: 

— Nie. 
Miała minę tak rozczaro

waną i pogardl iwą zarazem, 
że przeszedł mnie dreszcz. 

— A w chowanego? W ko
mórk i? Czy umiesz sie bawić? 
Grywasz w diabolo lub wolan
ta? 

Tracf łem grunt pod nogami. 
Pomimo zastanowienie, nie wie 
działem, co to wszystko zna 
czy. Na każde jej zapytanie 
wstrząsnąłem głową. Zaru
mieniła się zlekka. nozdrza Jej 
zadrgały i rzuci ła mi ze zło
ścią: 

— A Więc nic nie potraf isz! 
Jesteś k łamcą! 

Oburzenie moje I ws tyd z 
powodu tej obrazy dodały ml 
o d w a g i Odpowiedziałem Jej 
sucho: 

— G r y w a m ty lko w to. co 
sam wymyś lę . 

Sadziłem, że ponownie spot 
kam sie z lej pogardą, lecz 
przvirzala m i eia ciekawie z 

czemś zbllżonem do szacunku, 
a potem rzek ła : 

— A więc bawmy się! W y 
myśl coś nowegol 

Ująłem ja za rękę: 
— Posłuchaj : po długiej po

dróży, która t rwała sto lat, 
przyby l iśmy do tego kraju, naj 
piękniejszego na świecie. — 
Wszystko, czego tv lko pra
gniesz, znaleźć możesz na drze 
wach l tak robią dzikusi. ale 
my jesteśmy za mali. za słabi. 
Nie umiemy sobie poradzić » 

jesteśmy bardzo nieszczęśliwi. 
— Mamy przecie pieniądze 
— O. tak. lecz tutaj nie mo

gą się przydać. Nie znają tu 
pieniędzy, ponieważ ich nie po 
trzebują. I — pomimo wszyst
ko nasze złoto — umrzeć mu
simy ze zmartwienia I głodu. 

Wstrząsnęła głową. 
— Wymyśl i łeś coś nowego 

ł zabawnego, ale nie chcę umie 
rać z głodu. W chwih właś
nie, gdy to będzie miało nastą 
p;ć. z jawi się o k r ę t co przyje
dzie po nas. 

— Jeśli tak chcesz koniecz 
nie. rzekłem z żalem." ponieważ 
takie „powieśc iowe" rozwiążą 
nie nie przypadało mi do gustu. 
Lubi łem już wówczas historie 
które nie kończyły się wcale. 
Lecz wo la łbym bvć pożarty 
przez dzikie zwierzęta, niż 
sprzeciwić sie Jej wo l i . • • • 

Nigdy Jeszcze nie bawi łem 
się tak dobrze, a I ona także 
Pomimo to. po ki lku godzinach 
zaczęta okazywać pewne za
niepokojenie. Wkońcu rzekła 
m i : 

— Trzeba, żeby poiawl l się 
iuż o k r ę t 

— Dlaczego? 
— Dlatego, że zbliża się go

dzina podwieczorku. 
Myślą swą by łem bardzo 

odległy od tego faktu, lecz ar
gument bvł słuszny I wkrótce 
— po powrocie z dalekiej po 
droży — znaleźliśmy się przed 
kredensem. B v ł b v m się che 
Kile obszedł bez podwieczorku 
ponieważ jednak dano mi chleb 
z marmeladą zrobi łem to. co 
czynią wszyscy mali ch łopcy: 
uiałem go w obie ręce i zawa
lałem sobie czubek nosa. Za
wstydzi łem sie ogromnie, gdy 
przyglądając sie mej niezręcz
ności, delikatnie chrupała bisz-
kopcik. trzymając go w dwóch 
palcach, odchyl iwszy mały pa
luszek. 

Dni nastenne b v ł y pełne ra 
dości i zaambarasowania z mej 
strony. Bawi l iśmy się zgo
dnie, a odpoczywając po za
bawie pod drzewami ogrodu, 
przyglądała mi sie przez przy 
mrużone rzęsy, a ja patrzy łem 
na nią z zachwytem. 

Pewnego rana, gdy wbie
głem do ogrodu, zatrzymałem 
sie na progu. Clemno-włosy 
przysadzisty chłopczyk bawi ł 
sie z moją przyjaciółką, którą 
przybrał w uprząż, jak konia. 

— Dzień d o b r y i —rzekłem 
Odpowiedziała ml głośnem 

przywi tan iem, nie patrząc na
wet na mnie. 

Westchnąłem ciężko I zaga 
dnąłem la c ichym głosem: 

— W co się zabawimy dzJ-
siaj? 

Zbl iży ła sie do mnie i rzuci
ła m i : L 

— Idż sobie 1 Nie bawię się) 
iuż z tubą. 

Wierzyć mi się nie chciał* 
że mówi serjo i zapytałem z V 
śmiechem: 

Dlaczego? 
— Dlatego. 
Kobiece „d latego" uchodź*, 

ce za dowód uporu n ie logic j 
nego zwierzątka, wydaje i j 
się dziś dowodem litości. W ó * 
czas jednak nie wiedziałem Jf 
szcze o tern. Nalegałem z wzł* 
szającym uporem męsk im: 

— Dlatego, że co? 
Wzruszy ła ramionami 

Si znanej artystki Soor 
^Vserował dość zaimu>ą< 

Dlatego, że przestałeś i " n r ' c ck->Hicv z Trypol i 
się podobać. 

By ło tego dość dla mnie.' ' 
Jednak teraz. gdv o nic już w* 
pytałem, t łumaczyła spokojni* 
bez z łoś l iwośc i : 

— Zabawy twoje już mit"' 
nie zajmują: znam je wszV* 
kie. A następnie: za mało k r » 
czysz — wskazała mi swe«j 
nowego towarzysza — Jam* 
jest zabawny I si lny. 

Pobiegłem ukrvć się 
drzewami. Zdaje ml się. że * 
pierwszej chwi l i nie doznałe* 
bólu. Miałem jedynie w r a ^ 
nie. że spotkała mnie w ie lP 
niesprawiedliwość. Zauważ^* 
łem ty lko, że mam mokre 

ó < 

r^l i -

„uciułał" so 
jVłoski bokser wagi ck 
Brno Camera wa lczy ł 
"Hf!" z murzynem Ray 

[Jh l zwyc ięży ł w 6-tel 
U* na punkty. Jest to t 
f wa'ka Carnery w Ai 

w kii 
Reżyser Carmme Gi 

dbałością o scen 

Wyszedł marcowy i 
miesięcznika ,,Wyn, 

."dkrycia" organ Ligi Po 
1̂ * Twórczości wynal. 

ftrszawa. Wspólna 26 i 
, Treść numeru marce 
l in iu je ar tykuły ze w 

^ niemal gałęzi wiedzsy 

znajdujemy rzeczowe I 
ropnie podane aktualne 

taości: o zastosowani 
-myślę promieni X, ai 

i czk i ; nie wiedziałem w ^ ^ a l i nierdzewiejącej, o 
czas jeszcze, że płakać możfl**!towaru p l y n n t g o ż e h 
bez hałasu i wyk rzyw ian ia ^ ' S o w s / y c h zdobyczach 
rzv. Usiadłem w ukryc iu i P j iSr ie odbiorników radio 
zwol i łem spłynąć łzom P O ^ j ^ d z i n i e uzbrojenia wo 
nvm. c ichym, bardzo cicżk»~ 
łzom męskim. P ie rwszym 
mojem żvc iu„ . 

Starzec nachyl i ł się do ^ [ - ' a d k a ozdobi ona jest gi 
prawienia ognia na kominku- '* 
Płomień oblał blaskiem i e ( P 
biała włosy... , 

T łum. L. 

U d 
Wiesięcznik wydany je 

,,*nie, posiada dużo i lu: 

_ Osobv 
^dżin ie 

zainteresowań 
wynalazczości 

"mawiany numer pod 
Wzjjędem zadowolni 

http://korzvi.ua


na ślub, 
S P O R T 

Łodzianie walczą wszędzie! 
j Jakie wyniki przyniesie dzisiejsza 

niedziela ł uczonego. Narzeczol 
ik nie zjawi ł się. 
i godzina dnma a mf 
nie p rzybywa ł . Przvpt 
) jakiemuś wypadkowi 
i do urzędu stanu cyw i l 
do księdza 
: prośba o cierpliwość. 
anna młoda rozpłakała 
scznie na to bagatelizo' 
obie przez narzeczon 
vażnej w ich życiu ch 
laiac w coraz większe 
owanie : goście zaś. 
rac. co o tern myśleć 
kręci l i nosami, drudzy 

iem zainteresowaniem 
wal i nawiązan ia teł 
!. Wreszcie ukazał sie 
sz. 
przynosząc telegram. 

mo. że będzie to jakiś 
m gratulacyjny gdy 
k rozp ;eczetowano 1 

czvtać zdumienie ofiJ 
wszystk ich. Telegra1 

;raf te s ł owa : ..Nie o r t 
bo czulę, że nie m<Vłb 

mężem". Panna W . Di 
awszy to zroznar-zona 
j do kuchni I pochwyci 
n i tHkę z octem che'* 
vnlć w zamiarze samoh 
. spostrzeżono to ledn 

wcześnie I przeszkód* 
mu zamiarowi. Nast* 
a konsternactl. nocz* 
? pomału noczel? sie 

po7ostawlafac przygfl 
rodz'ne sama. 

e. że wszystko przemili 
I smutek rodzinny m\ni 
i leważ rodzina narar lW 
\ wie 'k ie koszta weselna 
•> zaskarżyła nleczułacJU. 

za męża Zb. 0 0<briiLS?kc'« Mbdz-eży R«mie4 l 
^ c z c i urządza 

ydv iedne zespoły łódzkie po 
wiuia w dniu dzisiejszym Le 
T a l o n i e i Skrę — inne w 

czasie bronić będa. barw 
tfeeo grodu w różnych m as 
h 

^Ikarze wyjeżdżają do Pa 
!ic oing-nongiści do stolicy 
reszcir knszykarze oraz siat 
e do Krakowa. 
T C gości na boisku So-
o godz. 3 no pol. l iakoah 

torem uzyskało ubiegłej nie-
( el zaszczytny w v t r k remi 

v ( l : | ) Pabianiczanic pnsia 
wiecei szans na uzyskanie 

tanei bowiem grają przv 
"'<>' pobieżności, 

nurza o godz 11 rano zmie-
t z 1'nionem Silny skład 
•"tacowych z zawodu kam 
'*nv katowickie! na czele ka

że przypuszczać, iż Zieloni bę
dą mieli utrudnione zadanie. 

W wygrana łodzian 
trudno uwierzyć . 

Mistrz p.ng-pongowy Łodzi 
Hasmonca wyjechała do War
szawy na remisowe spotkanie 
i Y M C A tamtejsza oraz z jesz
cze dwoma nieznanemi kluba
mi . Amb tni łodzianie zapewne 
nie dadzą sie oob ć przez orga
nizatorów imprezy bowiem są 
oni lepszym zespołem technicz
nym i kombinacyjnym. 

Wreszcie YMCA. łódzka uda 
łd sie do Krakowa w celu rozt> 
grania zawodów ze swa imien 
inczka w siatkówkę i koszy 
kówke Poza tern YMCA łódz 
ka ma spotkać sic z Cracovia 
(s ia tkówka l koszykówka) . 

— X — 

Otto trenerem piłkarskim. 
Przed otwarciem specalnego kursu 

w Warszawie. 
Oddswna projektowany kurs 

erów piłkarskich w War
wie dzięki staraniom P W 

F rozpocznie się dnia l f i 
* a w sali Ośrodka W F 
£ łodzian na kurs wyjeżdża 
Otto Zygmunt (ŁKS.) i Go-

sławski Bronisław ( W K S ) . Cha 
rakterystyczne jest. że z klu
bów ligowych jedynie dwa klu 
by desygnowr'v swych kandy
datów, staiych pi łkarzy, miano 
wicie ŁKS (Otto) 1 Garbarnia 
(KonkiewHcz). 

- x x -

nie 

B I Ł SIĘ NA STRYCH 
Sosnowca donoszą: 
czoraj popełnił sarr.o 
przez powieszenie się 

I U własnego domu w S 
ce Józef Selzer. lat 31 
onduktor tramwajowy, 
r powiesił t lę aa sznur?* 
locowanym do belki, 1 

obą podpalił badyle * 
ii ażeby równocześnie c i 

n poszedł z dymem Pon" 
>adyle były wilgotne, 
l ie rozszerzył się. 
f, te Selzer wybudowd 
dom, k tóry w lecie uh**! 
oku spłonął Wówczas *' 
li on potyczkę I postawi! 
Z tego powodu miał ost«>, 
-zeszło 6000 zł. d ł u g o -
cer zostawił żonę i 4 dzi" 

Zgierz — Łódź. 
ez rzemieślnicza przy stolach 

pna-ponqowvch. 
Sekcja Młodz. Rzem (Łódź). 

w swoim lokplu 
i? ulicy Gdańskiej 111 w dn 

•tjsieJRzym zawody (uwarzy-
, e w plng-pong pomiędzy na-
toiiącemi drużynami: 
Godz 15 TGS Sokół (Zgierz) 
K S Odrodzenie (Łódź), go-
na 16 ZMP Orlę |Zgierz) -
"cja Młodz Rzem (Łódź). 
* 17 ZMP Orlę (Zgierz) - r 
S Odrodzenie (Łódź), godz 
TGS Sokół (Zgierz) — Sek 
Mlndz Rzem (Lódź) godz 

K S. Odrodzenie (Łódź) — 

Rzem 
Ze względu na dobrą formę 

zawodników zgierskich, spo
dziewać się należy Interesują

cej gry. 

Legia grać 
w Dreźnie. 

Drużyna lipowa warszaw 
skiej Legji pojedzie prawdopo
dobnie na 15 i 16 b m. 

na dwa mecze 
w Dreźnie z Guts Muls i Sport-
śreunde. 

lerzyć mi się nie c h c i a l V * 
iw i serio 1 zapytałem z *m 
hem: 
aczego? 
Dlatego. 

ibiece „d latego" uchodzą 
dowód uporu nielogic* 
zwierzątka, wydaje ijj 

iś dowodem litości. W ó * 
iednak nie wiedziałem V 
o tern. Nalegałem z wzf* 

:ym uporem męskim: 
Dlatego, że co? 

zruszyła ramionami 

.Jtno Camera walczy ł Fi-
f«f l f r z murzynem Ray Clar-
f l i i zwyc ięży ł w 6-tei n in-
*'e na punkty. Jest to p i e r w 

wa'ka Carnery w Amery-

Dlatego, że przestałeś i " F n r 'e 

Jack Dempsey grozi! 
Na wypadek zwyc estwa Niemca 

amerykanka , oświadczyć n ra ł 
b. mistrz świata Jack Dem
psey. że na wypadek przegra
nej Sharkeya. on sam 

powróc i na r ing. 
by p rzywróc ić Ameryce pano
wanie w boksie. 

w /- I I I tf i a i l a i l 
„uciuiai" sobie mstrz Carnera. 

Vv"loski bokser wagi ciężkiej. Jce. niezakończona przez k. o. 

p ^ V o b e c zbliżających się roz-
'•y l ^ I r *v i ra iacvc l i zawodów o mr-

• b ó s t w o świata wszystkich-
Jr rmedzy Sharkeyen. i 
nmehlingem i istniejącej mo-

oścl ut raty tego ty tu łu 
*ez Amerykę, na rzecz nie-

K B 
Siedmiu dotychczasowych 
przec iwników zknokautował 
w 4 minutach 22 sekundach 
zarabiając 90.000 dolarów. 

„DjaMica as Trypolisu 
w kinie: „Palące". • 

Reżyser Carmme Gallone 
[**.» znanej artystki Soary)- wy 

Vserował dość zajmuiącą hi-
diablicy z 
dbałością 

Trypol isu" i 
o scenarjusz 

091(13. 
Wyszedł marcowy numer 

miesięcznika „Wynalazk i 
rdk ryc ia " organ Ligi Popiera-

ihJ Twórczości wynalazcze; 
| W»rszawa. Wspólna 26 m 1) 
i /reść numeru marcowego 
i^irnuje ar tykuły ze wsttyst-
fl1 niemal gałęzi wiedzy i tech 

idobać 
' ło tego dość dla mnie/^ 
k teraz. gdv o nic już 
;m. t łumaczyła spokojni* 
lośl iwości : 

Zabawy twoje już mnij 
l in iują: znam je wszV*J 
, następnie: za mało krW 

— wskazała mi swefSj 
10 towarzysza — Jam* 
abawny i si lny, 
biegłem ukryć się P°j. 
' a m i Zdaje mj się. że • 
szej chwi l i nie d o z n a ł -

Miałem jedynie w r a j j Znajdujemy rzeczowe I przy 
:e spotkała mnie w ie ]£ l ą P n i e p ( K j a n e aktualne wia-
rawtedliwość. ZauważV »tn„śCi : o zastosowaniu w 
vlko. że mam mokre P£/<emysle promieni X, artykuł 
; nie wiedziałem w f i » , Hal, nierdzewiejącej, o trans-
ieszcze. że płakać i n o ż ^ h l 0 w a n i u p | y n n e g o żelaza, o 
ałasu i wyk rzyw ian ia t«£mn 0 wszych zdobyczach w bfi 
Usiadłem w ukryc iu i P V l S i e odbiorników radiowych. 

*dzinie uzbrojenia wojenne-

• t d. 
j , Miesięcznik wydany jest po 
i .^nie, posiada dużo ilustracji 
fMadk 

lem spłvnać łzom p o ^ ! 1 " 
c ichym, bardzo ciężkie r1 

męskim. P ie rwszym 
i żvciu... 
i rzec nachyl i ł sie do & 
ema ognia na kominku-^ 
en oblał blaskiem W 
włosy~. 

T ł u m . L-

ta ozdobiona jest graficz* 

Dsnbv zainteresowane w 
eQzinip wvnal»7P70Śei powi-zinie wynalazczości , 

omawiany numer pod każ-te. Względem zadowolnić. 

— nie obfitujący, w sensacje — 
wysunął psychologię kobieły u-
padłej na plan pierwszy. 

Sceny katastrofy, jak i po 
ścig — są pełne napięcia I zro
zumienia istotnej dynamiki k i 
na. 

Liana Hałd wniosła wiele na 
turalności i szczerości przeżyć 
Okazało się że jest ona metyl-
ko miłą aktorką komcdjową 
lecz również wielką tragiczką 
Jean An fe lo — skupiony i mo
cny w wyrazie i gestykulacji — 
rozwinął szeroką gamę uczucio 
wych i moralnych przeżyć. 

Zdjęcia czyste i ładne. 
St. 

Odczyt. 
Celem zaznajomienia społe

czeństwa z ideologia katol icką. 
Sekretariat Generalny Akcj i Ka 
tol ekicj organizuje w dniu 14 b. 
m. (p atek) o godz. 20-ej w sal. 
I >omu Ludowego odczyt na te
mat : „Dzisiejsza współpraca 
międzynarodową". 

Prelekcje wygłos i znana pre
legentka dr. J. Krasicka, podkre 
ślaiac w rozwoju ideologii 
współpracy międzynarodowej 
wa lor czynników rel igi jno • mo
ra lnych. 

Bi lety w cenie 25 gr. można 

Nagła śmierć klienta. 
Jest rzeczą zupełnie zrozu

miałą, że nawet przeciętnie in
teligentny człowiek patrzy 
sceptycznie na wróżby i pizepo 
więdnie, wygłaszane za „mini
malną opłatą" przez te czy in
ne.. znakomi(ości. 

Ostatecznie z tą przyszłością 
rzecz jest względnie łatwa Wy 
ftarczy odrobina sprytu, nieco 
znajomości ludzi, pewna oględ
ność w wysławianiu się, aby 
ten czy ów mniej lub więce : po 
Jetrzany osobnik umiał odgad
nąć, co czeka ofiarę, która przy 
ruosla mu 

dobrowolną daninę. 
Zdarza się, iż przepowiednia się 
ziści, zdarza się częściej, że 
przyszłość układa się zgoła ma 
czej, aniżeli ją jakiś „jasno
widz" przedstawił. 

Oplnją dobiego „ fachowca" 
w tej branży cieszył się w Lo
dź' zmarły przed k i lku m:esią-
-aml Staszewski, k tóry rzeczy 
wiście dobrze orientował się w 
przeszłości swego „pacjenta" i 
nieraz trafnie, jak mieliśmy spu 
sobność przekonać się, przepo
wiadał przyszłość. 

Obecnie zpośród k i lku oso
bistości uprawiających w Lo
dzi wróżbiarstwo, wybija się na 
czoło znana już w tu(ejszych 

sferach społeczeństwa ,,Mar 
mona" Ostatnio właśnie zano 
towano wypadek n ie7wvk !e 
trafnej przepowiedni, niestety 
przepowiedni w samej swej lslo 
cie przykrej . 

Prztd k i lku tygodniami zgło 
sił się do wróżbiarki, zamieszka 
jącej przy ul 6 Sierpnia 18, pe
wien człowiek, w pełn! sił i 
zdrowia, mianowicie p. E W 
Yiarmona powiedziała mu, iż po 
winien 

uregulować swoje sprawy. 
Dlaczego? Tego nie chciała mu 
oznajmić, natomiast powiedzia
ła przyiacielowi pana E. W., p. 
Kolubińskiemu, że w ciągu naj
bliższych dni p. W umrze. 

Jakkolweik nic nie zdawało 
się potwierdzać słuszności 
przepowiedni po upływie m w 
tygodnia na mieście ukazały 
się klepsydry, komunikujące o 
śmierci E W. 

Omawiany wypadek miał 
rzeczywiście miejsce, fest od 
„ a " do „ z " prawdziwy Dowo
dzi on, że są iednak rzeczy, o 
których nie śniło się filozofom, 
są sprawy, wobec których naj
bardziej nawet trzeźwy scep
tyk nie może przejść do porząd 
ku dziennego. 

Sa. 
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bia ustach wszystk ch imią: 

— Cagliostro I . . . 
Przed premjerą potężnego arcydzieła 

fi lmowego w kinie „Palące". 

R a d f o - k ą c i k 
Warszawa, poniedziałek 1411,7 m. 

58 — 12.05 Sysonał czasu. 
05 — 13.10 Mmzrka icramof. 
20 Komunika- mc<eoroJ. 
20 — 1440 Przerwa. 
40 Komunikat gospodarczy. 

.00 Odczyt wstępny Informacyjny 
z cyklu wykładów dla ma-tn-
rzystów szkół średroch — wy
głosi prof. Henrryłc MoAcickL 

,20 Odczyt dr H. Paraktewtcza. 
45 Przegląd konTumUkacyJny. 
15 IV o ar,-MII dla dzieci. 
45 — 17.15 Muzyka icramof. 
15 Lekcja Jezylka francuskiego 
45 — 1M5 Muzyka lekka. 
45 Rozmaitości. 
10 Skrzynka rołnlcaa. Giełda rol

nicza. 
25 Pogawędki techniczne. 
40 — 1950 Komunikaty PAT. 
,58 — 20 00 Sygnał czasu. 
00 Program na dzień następny. 
05 Fe! Je tom muzyczny. 
30 Komccrt mWzyinairodowy. 
00 Peljetom. 
15 Komu<n%fłity. 
35 Komułi^aty PAT. 
00 — 24.00 Muzyka salonowa. 

Katowice, poniedziałek 408,7 tn. 
11 58 — ł2 05 Svgnatł czasu. 
12 05 — 1200 Koncert gramof. 
13.00 — 16 00 Przerwa. 
lftOO — lfi.15 Koimunlkaty. 
lfi 15 — 16.45 Program dła dzłecL 
16 45 _ 17.15 Koncert gratnof. 
17.15 — 17 45 Jam Clairotny: .iNowo-

śd radifowe". 
17 4>5 — 1R.45 Mu-zrka lekka. 
18 45 — 10 05 Pormaftośct 
19.05 — 19.30 Audycja popularna. 

V 

19JO — 19.55 „Wiadomości z gra 
matykl Jeżyka polskiego". 

19.58 — 20 00 Sygnał czasu. 
20.00 — 20.(15 Komunikaty Straża-

ctwa Śląskiego. 
20.05 — 20.30 Odczyt taż. St 

NHscha. 
20.30 — 22.00 Koncert międzynaro

dowy. 
22.00 22.15 Pełjeton. 
22.15 — 22 35 Komunikat meteorol 

oraz program na dzień nast. w 
Jeżyku francuskim. 

22.35 — 23 P0 Komunikaty PAT. 
23.00 — 2315 Odczyt taż W. Wy

szyńskiego w Jeżyku szwe
dzkim. 

23.15 — 24.00 Muzyka taneczna. 

Koenlgswusterhauscn, poniedziałek. 
9.00 Dla rolników. 

1230 Muzyka graimofno, 
14.00 l.iierntura hiszpańska. 
14.30 Dla dzieci. 
15.00 Problemat wyboru zawodu dla 

młodych dziewcząt. 
15.40 Dla kobiet 
16.00 LHeraitura francuska. 
16.30 Koncert z Berlina. 
17.30 Trio fortepkunowe. 
17£5 Dyr Wełtsch: Bursa Uniwersy

tetu Ludowego 
18.20 Dr. Dietrich: Kwadrans sku

pienia. 
18.40 Lekcja angielskiego. 
19.05 Audvc)a autorska dr. Pr. 

Bramka, 
1930 Dla roln^ów. 
20 00 Muzyka rozrywkowa. 
20.48 „Z archiwów państw Opery w 

BerlWe". Następnie muzyka 
taneczna. 

y 

Jednym z najpolężmeiszych 
i i lmów, jakie kiedykolwiek po 
wstały dzięki geniuszowi ludz 
Kiemu, jest bezsprzecznie me 
dawno wykończony f i lm p. t 
.Książę Cagl ;osłro". 

Arcydzieło to wykonsne zo 
stało z niebywałym nakładem 
kapitału, przy zastosowaniu nai 
nowszych 

zdobyczy techniki f i lmowej. 
Na uwagę zasługują tu: nie

widziany dotąd przepych wyst-. 
wy oraz szalony rozmach insce 
nizacyjny. Nieograniczone mo-
żliwości kinematografii znalazły 
tu swój wyraz w całej rozciąg
łości. 

Wyku ła ten gigantyczny 
obraz potęga talentu reżysera 
akim iest niedościgniony Ry
szard Oswald 

Film opowiada fantastyczne 
dzleie wielkiego, a może n i j 
większego awanturnika Euro 
py, życie słynnego Josepha B.? I 
samosa, który wszedł do histo 
i i i pod swem oszukańczem imie 
niem Aleksandra księcia Caglio 
<tro. 

Kurlandia, Mltawa. Italia. 
Rzvm, Engelsburg, Wersal Lu
dwika XV I — oto są etapy za
wadiackiego życia wielkiego 

awanturnika, szarlatana i oszu
sta Cagliostro — uwiecznione 
rfenjalną dłonią reżysera 
Oswalda w mistrzowski sposób 
na taśmie fi lmowej. 

F i lm obiepł wszystkie 
wie lk ie ekrany Europy, 

w Polsce iednak dotąd nie był 
wyświetlany z powodu zbył 
'vysokiei ceny iaką za niego żą 

dano Pierwsza zdobyła ten film 
— Łódź! bnergiczna i ruch l iw i 
Jyrckcja k'na „Palące" zakon
traktowała ten obraz dla swe
go ekranu, nie zważając na ko
losalne koszty. 

Po Europie rozbrzmiewa inrę 
Cagliostro: Z ambony, z której 
mu grożą księża przekleń
stwem, z urzędów policyjnych, 
w których poszukuje się śla
dów oszusta, z salonów pałaco
wych, gdzie rozpustne kobiety 
marzą o pożeraczu serc. z kom« 
nat królewskich, pragnących po 
zyskać rzekomego wytwór rę 
złota — wszędzie jedno im'ę 
Cagliostro! 

Rolę tytu łową odtwarza 
Hans Sti iwe Artysta ten stwo
rzył w fi lmie tym kreację, się
gającą naiszczytniejszych wy
żyn artyzmu. 

Dalszą międzynarodową ob
sadę tworzą sity artystyczne tej 
miary, co; Ha Meery, Zuzanna 
Hianchetti, Rence Herribel, A l 
fred Abel , Kowal Samborski. Rl 
na de Liguoro. Charles Dull in. 

Film ten należy do rodzaju 
.wystawowych" (piękne zdję

cia sceny baletu królewskiego 
— w naturalnych kolorach), a 
więc takich, które mogą zawsze 
hczyć na największe powodze
nie. 

Całość sprawia 
potężne wrażenie, 

zmusza do bałwochwalczego 
wprost podziwiania potęgi sztu 
k i f i lmowej, która potrafiła 
przełamać wszystkie przeszko
dy i stworzyć podobnie wspa
niałe i kunsztowne arcydzieło. 

IIIMIliKjUIll 
Manifest profesorów uniwersytetu. 
Wśród pedagogów amery

kańskich powstał niemały a-
larm z powodu nowego mani
festu wydanego niedawno 
przez ptofesorów uniwersyte
tu w Kolumbjl. Oto treść te
go manifestu: Należy skazać 
na banicję z pokoju dziecięce
go wszystk ie 

halki o wróżkach, 
czarnoksiężniczfcach t innych 
cudownych nadprzyrodzo
nych tworach, jak niemniej 
te. w których zwierzęta prze
mawiają ludzka mową i dzia
łają lak ludzie. Lektura dzie
cka bowiem powinna być u-
normowaną podobnie lak jego 
pożywienie. Pierwsze prze
czytane ks ; ążki wp ływa ła naj
silniej na ukształ towanie się 
jego sądów o życiu jego w y 
obraźnię 1 jego charakter, nie
ma zatem uzasadnienia. abv 
nodawać mu rzeczy niepraw
dziwe, mytologiczne, od któ-

- X X . 

rych później nie potrafi się u-
chronić przez całe życie. 

W myśl tego programu, re
formatorzy zalecają wyb ierać 
dla lektury dziecka ty l ko te
maty z życia rzeczywistego, 
Dla przyk ładu podają oni pro
jekt nowej czytanki . P rzy 
każdej l i terze ma bvć obrazek, 
a więc A : — „addingmachfrne" 
—» maszyna rachunkowa* 
lond speaker głośnik. D : dr ink 
milk — pij mleko i tak dalej 
przez cały alfabet. 

Zaiste kto z nas p rzypomi 
na sob ;e te nieporównane w r a 
żenia jakich doznawał, słucha
jąc opowiadań lub czytaiąc o -
powieści o tych wszystk ich 
czeczach n ieprawdz iwych, a 
tak dla wyobraźni dziecka po
nętnych i czarujących, musi z 
drżeniem myśleć o realizacji 
tego planu pedagogicznego, 
k tó rvbv pozbawi ł wiek dzie» 
cięcy tych złudnych, lecz naj
piękniejszych i luzyj . 

Krwawa obława na bandytów. 
Z Królewskie j Huty donoszą: 
Policja w Król . Hucie pod

czas przeprowadzanej w porze 
wieczorowej ob ławy, natknęła 
sie w jednej z restauracvj na 
trzech 
znanych bandytów • w łamywa

czy. 
do k tórych natychmiast pode 
szła chcąc ich wy leg i tymować 
Bandvci nie czekając ni sekun
dy, rzucil i się do ucieczki. Po-
l ida puściła sie za nimi w po
goń i w rezultacie jednego z o-
oryszków zdołano schwytać 
oodczas gdy dwóch pozosta
łych narazie zbiegło bez śladu 
W czasie eskortowania schwy 
tanego bandyty, skorzystał on 
z chwi lowe j n : euwagj jednego 
z prowadzących go poKcjantów 
wvc ! ągną ł b łyskawicznym ru
chem z kieszeni rewolwer i 
strzel : ł w głowę jednemu z po
l icjantów, poczem rzuci ł się do 
ucieczki. Policjant został lekko 
rannv w głowę. Drugi policjant 
rzuci ł sie w pogoń za uciekają 
cvm oprvszkiem. oddając do 
niego od czasu do czasu strzał 
Siódma kula pol cianta ugodziła 

bandytę w nogę. 
druzgocąc mu stooe i w ten soo 

uprzednio nabywać w księgar
ni . .Przyszłość" ul. P io t rkow
ska 263 oraz przed odczytem 
na sali . 

sób zdołano zuchwałego oprv-
szka ująć. Umieszczono ko na 
razie w szpitalu. gdvż rana o 
kazała sie ciężka. U ję tym oprv-
szkiem jest Pdward Muc z M -
chafkowic. Podczas rewiz j i o-
sobistej znaleziono u Muca re
wo lwer z 25 nabojami, maskę 
nóż sprężynowy, snecjalne pan
tofle do cichego stąpania oraz 
cały arsenał precyzy jnych na 
rzedzj do w łamywan ia . 

Energiczna obława, przepro
wadzona natychmiast po opisa
nym wypadku dała świetne w v 
n : ki bowiem wkró tce ujęto i 
drugiego wsnólnika Muca. nie-
lakiego Alfonsa Bronka, które
go osadzono za kratkami. Trze
ci towarzysz bandytów, które
go nazwisko nol : cj i jest niczna 

30 tortów na jednym stole. 
Jubileusz pozytecznei kobiety. 

Szerokie kola towarzysk ie 
w Berl inie obchodzą obecnie 
75-letni jubMeusz bardzo skrom 
nej kobiety, niejakiej Emmy 
Paulini, która jest niczem wię
cej, jak zwyk łą sobie „mada
me" pomagającą dzieciom w 
przyjściu na świat, czy l i 

poprostu akuszerka. 
Pani Paulini przyjęła na 

świat 7 tysięcy dzieci — któ
rych starczyłoby na zaludr.ie-
me wcale niezgorszego miaste
czka. 

Pani Paulini, p rzy jednej z 
głównych ulic Berl ina. pos'ada 
własną kamiemcę. w której na 
pierwszem piętrze zajmuje dla 
siebie luksusowe wielk ie mie
szkanie. W tern mieszkaniu 
w dzień }ubi'euszu. już od ra
na zastawiono przeolbrzymi 
stół. 

Już o godzinie 7 rano. w 
przedpokoju p. Paulini, zgro
madziło się 30 tor tów. 20 ko-

szy z kwiatami . 40 bukietów, 
3.c0 l istów, oprócz koszyków z 
garni turami owocowemi. su
kien, płaszczów I futer. W ku
chni p ię t rzy ły się pulardy i w y 
tworne ptactwo, a kiełbas p rzy 
słano jej w podarunku tv le. że 
mogłaby o tworzyć z nich w i e l 
ka wpcll in ;arnię. 

Śliczny chłopak 

ne. zdołał sie narazie ukrvć 

„Siódme przykazanie 
w „ L u n i e 1 1 . 

Najlepsza i najlepiej zgrana [poziomie wysokiej ku l tury, ce 
ze sobą para amantów f l lmo-jchującej tego znakomitego rea 
wych, Janet Gaynor i Charles 
Farrel l , znana z takich filmów 
jak „Siódme Niebo" j „An io ł 
Ul icy", zapiezentowala znów 
klasę swojej gry w filmie 
„Siódme przykazanie", będą

cym pełną uroku 
romantyczna hisłorją miłości. 

Reżyseria Franka Borzage'a 
nie wprowadzając nic oryginal
nego, utrzymana jest jednak na 

lizatora. Subtelne nadzwycza.' 
są zwłaszcza sceny miłosne. 

Janet Gaynor i Charles Far
rel l wprowadzają do swych 
kreacyj pierwiastek sentymen

tu, k tóry wywiera wp ływ na sa 
mą akcję, abstrahując od tema 
tu f i lmu. Gra tych aktorów iest 
najpiękniejszą ozdobą każdego 
ich f i lmu. St. 

Nei l Hami l ton . 

OD REDAKCJI . 
Jak się dowiadujemy Bank 

Handlowy w Łodzi nie posiada 
na terenie m. Sosnowca swej ł l 
lj i . Zajście opisane w onegdaj. 
szem „Echu" i .i:.ku tego nl« 
dotyczy. 
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Żelazne łapy hawiarza koni. 
Tajemniczy świat występku i zbrodni. 

W jednym z berlińskich 
pism znajdujemy opis knajpy, 
gdzie zbierają się zbrodnicze 
elementy tego miasta: 

Nie każdy ma dostęp do 
podejrzanej spelunki, która jest 
miejscem spotkań całego świa
ta zbrodniczego, ulicznic I ich 
,,opiekunów". Trzeba już mieć 
sporo protekcji i znajomości, by 
na własne oczy, oglądać ten ta
jemniczy 

świat występku i zbrodni. 
„Augustkel ler" ma dziwnie po
dejrzany 1 ponury wyg ląd W 
tak zwanej ,,białej i niebieskiej 
fa ł ! " powstają nowe plany wła 
mań i napadów, tu zbrodniarze 
najgorszego gatunku opowiada
ją z lubością przeżycia ostat
nich zbrodni, ulicznice oddają 
swoim kochankom zarobek noc 
nej pracy i szukają zapomnie
nia swego beznadziejnego ży
cia w kokainie. 

Jednym z najbardziej popu. 
larnych a zarazem poważanych 
stałych gości jest tak zwany 
„Beznosy" — olbrzymi bokser, 
handl t rz koni, na którego su
mieniu ciążą 

cztery życia ludzkie. 
z.Beznosy" nie używa nigdy no
ża ani żadnej innej broni, jego 
straszliwa pięść spada bezlitoś
nie na głowę każdego, ktoby się 
śmiał mu sprzeciwić Biada ta
kiemu, któryby ośmielił się Bez 
nosemu, zagrozić nożem! Może 
wtedy napewno, o ile mu czas 
na to pozwoli — tak szepcą 
wtajemniczeni — robić testa
ment. „Beznosy" ma w „ A u 
gustkeller" stałą i 

dobrze płatną posadę, 
gdzie całą jego czynnością jest 
wyrzucanie niepożądanych lub 
awanturujących się gości. Prze
ważnie jednak sama jego obe
cność już wystarcza by najo-
porniejsi zachowywali się spo
kojnie, ponieważ nikt nie ma 
ochoty zapoznać się z 

żelazne jego łapą. 
Nieraz zdarza się, że wzywają 
„Beznosego" do innych spelu
nek z prośbą by przyjechał na
tychmiast z pomocą. Wtedy za
biera „Beznosy" swoich nieod
stępnych towarzyszy, takich sa 
mych jak on olbrzymów i moż
na być pewnym, t e najgorsza bi 
ja tyka w najkrótszym czasie zo 
stanie zlikwidowana. 

Czasami, stojący na straży 
przed wejściem jeden z bandy
tów wpada z krótk im okrzy
k iem „pol ic ja". Krzyk i , dzikie 
przekleństwa rozlegają się wo
koło i kto może zmyka tylnem 

[ 
W i e c z o r n e r o z r y w k i Ł ó « 1 z i . 
Teatr Miejski; — po pol. Dzielny 

*oJak Szwejk, wiecz. Przestępcy. 
Teatr Kameralny: — po pot. Kocha

nek pani Yidal, wlecz. Grand-
Hotel. 

Teatr Popularny: — w pot. Kot w bu 
tach. po pot. i wiecz. Żonglerka z 
Varicte. 

Teatr Geyerowskl:—po pot. I wlecz. 
Biała niewolnica. 

Filharmonia: — 
Miękka Galeria S/lultl — Wystawa 
Apollo: — W tajdze Sybiru. 
Rajka: — Podwójne życic. 
Casino: — Uroda iycla. 
Cppilol: — Dzika Orchidea. 
Czary: — Zielona Brygada., 
Pooz seansńw o endz 4. 6; 8 I 10 
Corso: — Spalone mosty. 
Drand-Klno: — W nocnym lokalu. 
Luna; — Siódme przykazanie. 
Mimoza: — Huragan. 
Oświatowy: — Mocny Cztowiek. 
Pocz seansów o gndz t 6. 8 l 10 
(Mcon: — Marynarz słodkich wód. 
Pocz seansów o gndz 4. 6. 8 I 10 
Palące: — Diabllca z Trypollsu. 
Przedwiośnie: — Człowiek, który 

kreci. 
Ra!: — K!ub czarnej reki. 
Resursa: — List Nieznajomej. 
Splendld: — Upadły Anioł. 
filii 1 dźwiękowy. 
Spółdzielnia: — Dzika miłość. 
Słońce: — Pat. Patachon 1 wieloryb 
Wodewil: — Miasto bez kobiet, 
pnezatfi seansów o Kozinie 4-el 

Zachęta: — Miasto miłości. 
Pucz. seansów: 4.30 6.30. 8.15, 10.00 

WINSZUJEMY. 

Jut ro: W ik to row i . 
Wschód słońca 6.05. 
Zachód — 5.29. 
Długość dnia H.24. 
P rzyby ło dnia 3.42. 
Tydzień I I . 

wejściem. Policja otacza dom i 
kto nie ma papierów w porząd
ku zabierany zostaje do „czer
wonego domu". Nie upłynie na
wet godzina a spelunka ma 
swój dawny wygląd — przy sto 
łach siedzą mordercy, sutene-

rzy i ulicznice — ciemne egzy
stencje — żyjące ty lko w nocy 
a lękające się słońca — siedzą 
zadowoleni, że tym razem uda 
ło im się ujść szczęśliwie z rąk 
znienawidzonej policj i . 

Sensacyjne procesy w Hollywood. 
Hal lywood miało w t y c h j w y f i lmowej . Doroty Mackai l l . 

Inspektorka Margerja Berger 
serdecznie zaprzyjaźniona z 
Dorotą, pomogła jej w kłopo
tach f inansowych. Oto roz
maitemu kolidującemi z pra
wem zabiegami sprawi ła, że 

dniach dwa sensacyjne proce 
sy, w które uwikłane by ł y 
gwiazdy f i lmowe. W pierw
szym wypadku chodziło o oszu 
stwo pewnej inspektorki po-

idatkowej na rzecz Dieknej d i -

G R O Ź N Y WROG O R G A N I Z M U . 

Zgubny wpływ wysokiej temperatury 
na zdrowie i życie ludzkie. 

Amerykańskie badania, prze 
prowadzone na 5500 dzieciach 
w w ieku szkolnym, wykaza ły , 
że dzieci, zajęte w pomieszczę 
niach o temperaturze od 15 — 
19 i pół st. C , 

rzadziej zapadały na katar 
od dzieci, uczących się w tem 
peraturze od 20 — 20 i pół st. 
C. Przy temperaturze 26 i pół 
st. C, dzieci s tawały sie „nie
spokojne, senne i niezdolne do 
ciągłej, umysłowej pracy. Stan 
ten pojawiał sie także przy 24 
st. C. Najlepsze usposobienie 
do zajęcia zauważono przy 20 
st. C . a także przy 19 st., cho
ciaż niektóre dzieci już poczy
nały narzekać na brak ciepła. 

Człowiek, zamknięty w po 
mieszczeniu. wykazującem 
temperaturę powyżej 20 st. C , 
czuje nadmiar c iepła; oddecli 
jego staje się przyśpieszony, 

serce bije silniej, a po krótk im 
czasie następują zmiany w fun 
kcji naczyń krwionośnych. — 
Jak dalece poważne okazać się 
moga podobne zmiany organiz 
mu. pokazuje nam fakt, jaki 
zdarzył się w końcu 18 stule
cia na angielskim okręcie „ Lon 
donderry" . 

Statek ten znalazł się w 
strefie silnej burzy morskiej i 
kapitan polecił wszystk im pa
sażerom udać się na rrflędzypo 
kład. nie większy od przecięt
nego pokoju. Zebrawszy tam 
wszystk ich podróżnych, pole
ci ł 

zamknąć okno 
i zakryć je płótnem żaglowem. 
Wkró tce potem gorąco, spowo 
dowane natłokiem osób, stało 
sie nieznośne. Odcięci od ko
munikacji z załogą pasażero
wie poradzil i sobie wkońcu 
rozbiciem okna, przez które 
przedostało się k i lku odważniej 
szych z pośród nich. Gdy po
wróc i l i z pomocą, zastali k i lka 
osób w omdleniu, a 72 innych 
podróżnych — 

m a r t w y c h ; 
k rew rzuci ła się im nosem, u-
szami i oczyma. 

Uczeni owych czasów w y 
t łumaczyl i to zjawisko tem, że 
człowiek z płuc wydzie la jad, 
rozwi jający się do śmiertelnej 
potęgj w zamkniętem pomiesz-, 
czeniu i nawet odrazu wynalc-1 
źli nazwę dla tego jadu, mianu 
jąc go antropotsyną. 

W roku 1863 Pettenkotei 
wynalazł sposób dla pomiaru 
kwasu węglowego, wydziela
nego z płuc cz łowieka. Przy 
tej sposobności zdołał s twier
dzić, że powietrze zawarte w 
płucach posiada sto razy tyle 
kwasu węglowego, ile go mieś 
ci powierzę zewnętrzne. I o-
drazu wyciągnięto stąd wnio
sek, że kwas węg lowy jest o-
w y m jadem — (antropoksyną). 

W wielu państwach na tej 
podstawie oparto przepisy o-
czyszczania zamkniętych po
mieszczeń od kwasu węglowe
go, urządzając wenty la tory w 
pobliżu podłóg, na zasadzie, że 
kwas węg lowy jest cięższy od 
powietrza, i opada na ziemię. 
Orzeczenie to nie jest zgodne z 
prawdą. Zaprzeczyć nie moż
na, że powietrze wydzielane z 
płuc zawiera 5 proc. kwasu wę 
glowego, a czyste powietrze 
ty lko 1/10 p roc , lecz nie jest 
prawdą, żo powietrze może 
bvć zatrute wydz ie lanym z 
płuc kwasem węg lowym. 

Ośrodek oddechu w ludz
k im mózgu 

odmawia posłuszeństwa 
z chwi lą, gdy ilość kwasu wę
glowego w płucach obniża się 
do 2 proc., lecz nawet w najgo 
rzej wenty lowanych kopal
niach nigdy nie stwierdzono 
ponad 3 proc. kwasu węglowe

go w powietrzu. Wentylacja 
przez podłogę oparta jest na za 
łożeniu z gruntu fałszywem. — 
Złe powietrze, zbytnio nagrza
ne, unosi się zawsze ku górze. 

Eksperyment z tragicznym 
wyn ik iem, przeprowadzony w 

Niemczech, dowiódł istotnej na 
tury niepomyślnego w p ł y w u 
zbytnio nagrzanego powietrza. 
Kabina próbna, w której doko
nano eksperymentu, składa się 
z komórk i , otoczonej powłoka 
kauczukowa, nie przepuszcza-

Jeanette i^oft i Koa la i(oqae w u . m c 

Mikroskopijna łódź podwodna 
na jedną osobę. 

Zarówno dla celów oceano
graficznych, jak i dla poszuki
wań zatopionych okrętów z bar 
dzo cennemi ładunkami, trudna 
i niebezpieczna praca nurków, 
mogących przebywać pod wo
dą przez krótk i stosunkowo 
przeciąg czasu okazała się nie
wystarczająca i zmusiła do szu
kania nowych sposobów bez
piecznego i dokładnego bada
nia 

dna morskiego. 
Rewelacją w tej dziedzinie jest 
pomysł pewnego inżyniera ame 
rykańskiego użycia do tego ce-

x 

lu specjalnie zbudowanych, je-
dnosposobowych łodzi podwod
nych. Budowa pierwszych ta
kich łodzi jest już na ukończe
niu. Są one budowane w ten 
sposób, jak zwykłe lodzie pod
wodne i posiadają takie same 
urządzenia, ty lko odpowiednio 
mniejszych rozmiarów. Zaopa

trzone są one w silne reflekto
ry, pozwalające na dokładną pe 
netrację dna morskiego, oraz 
specjalne aparaty fotograficzne 
dokonywujące zdjęć migawko
wych. 

jąca powietrza, a tak urządzo
ną. bv osoba, zajmująca w niej 
miejsce, mogła wysunąć gło
wę ponad powłokę, nie przepu
szczającą powietrza oraz. aże
by jednocześnie dwie osoby, 
stojące poza komórką, wsunąć 
mogły do niej g łowę. 

Asystent laboratorium, zam 
kuięty w komórce, czekał tak 
długo, aż powietrze stało się 
dla niego niemożliwe do wy 
trzymania, a następnie \vvsu 
nął g łowę z celi. gdy tymcza
sem dwaj inni asystenci wsu 
nęli g ł owy do wnętrza. 

Trag izm tego eksperymen
tu polega na tem, że asystent 
zamknięty w ccii wpadł 

w śmiertelne omdlenie, 
z którego docucić go już nic 
było można, gdy dwaj inni w y 
szli z tej próby bez s /kody dla 
siebie. Ze smutnego tego do
świadczenia wyn ika , że szko
d l iwe dla życia jest powietrze 
o zbyt wysokie j temperaturze 
a nie powietrze wydzielane 
przez człowieka z płuc. 

Proces życ iowy i praca or
ganizmu ludzkiego wymagają 
nieskończonej ilości procesów 
chemicznych. Zadaniem orga
nizmu staje się utrzymanie swo 
jej przepisowej c iepłoty, tem
peratury 37 st. C. O ile tempe
ratura pokojowa podnosi sit? 
ponad 20 st., staje się trudno
ścią dla normalnie ubranego 
człowieka ograniczyć własną 

produkcję ciepła, aby i>oin'mo 
ubranie i otaczające go gorąco 
powietrze, nic przekroczyła 37 
st. C. 

Przy temperaturze 23 st. C. 
w samopoczuciu i ogólnym sta
nie człowieka występują 
zmiany zasadnicze i szkodl iwe. 
Niema w tem zatem nic dz iw
nego, że cierpi na tem zdolność 
do pracy człowieka oraz, że sil 
nic ogrzane pomieszczenia 

sprzyjają katarom i zapaleniom 
płuc. 

Siła mięśni w nadmiernie go 
racej atmosferze słabnie. Sta
tys tyka w Angji notuje, że 
ilość wypadków w przemyśla 
ciężkim powiększa się o 60 
proc. o ile temperatura pomie
szczenia przekracza 26 st. C. 

Spotkać się można z uzasa-
dnionem pytaniem dlaczego na 
grzane powietrze zewnętrzne 
lic jest w równym stopniu 
szkodl iwe jak zamknięte. Od
powiedź jest prosta: dlatego, 
że powietrze zewnętrzne nie
mal nigdy nic jest spokojne, a 
stąd ciało nasze na dworze sta 

jest otoczone coraz to świe-
żem powietrzem, o temperatu 
rze niższej od temperatury cia
ła, a stąd sprawiającej wraże
nie ochłodzenia. Dopiero przy 
37-stopniowvcl i upałach stosu
nek ten podlega zmianie. 

Inną ważną zaletą zewnętrz 
nego powietrza jest, że nigdy 
nie nasyca się wi lgocią w tym 
stopniu, co zamknięte pomiesz 
czenie, przepełnione ludźmi.— 
Wi lgoć powietrza staje na prze 
szkodzie wyparowan iu ciała . 
jego ochłodzeniu. 

Przed burzą, 
gdy powietrze zewnętrzne jest 
przesycone wi lgocią, odczuwa

my upal najdotkl iwiej . 
Najważniejszą jednak rze

czą jest, że zdrowie ludzkie nie 
znosi temperatury bez zmiany. 
W przyrodzie temperatura pod 
lega si lnym zmianom, zwłasz
cza od południa do północy. — 
Tego samego potrzebuje orga
nizm ludzki, aby się zaharto
wać. 

Ważną zasada będzie zapa
miętać, że temperatura pokojo
wa powyżej 20 st. C. jest dla 
każdego człowieka niezaprze
czalnie szkod l iwa . , 

pięknej Dcjrocie obniżono P' 
datek roczny o 

40 tysięcy dolarów. 
Ak t oskarżenia kierów 
przedewszystkiem prze 
Margerj i Berger, która te 
stała skazana na dwa lata 
zienia. Piękna Dorota w: 
z tej opresji cało. gdyż pot 
la ona udowodnić, że w 
naiwności nie zdawała sol 
sprawy z charakteru iiiele* 
nych poczynań swej przy] 
ciółk i , dla której miała zupfl 
ne zaufanie. 

Bohaterką drugiego proca 
su była .lobyna Ralston, znali 
jako partnerka Harolda L l o y j 
w wielu jego fi lmach. Osk«| 
żona ona zostaia o odegrani 
roli w sztuce teatralnej, z a ba j 
wionej silnie p ierwiastkom "1 
moralnym. Zwłaszcza r z e d ł 
w k tórych występowała VmM 
Relston, mia ły być szczeg^M 

lubieżne. 
Na ławie oskarżonej z a s i a d ł ! 
bok uroczej grzesznicy t a * l 
autor sztuki Jerzy S c a r j M 
rough i wszyscy inni u k t ó f l 
wie i aktork i . Jobyna zostjB 
skazana na 300 dolarów kaf l 
lub 3 dni więzienia. InrtM 
aktorom oraz autorowi nu ldB 
no również kary pieniężne, j 

Rozpowszechnione jest t | 
taj mniemanie, że .lobyna Rm 
son wskutek tego procesu 
dzie mus :ała porzucić 

Ijarjere f i lmową, 
gdyż w przeciwnym razie n i l 
głąby się narazić na stanów 
czy i ostry bojkot pub l iczno^ 
amerykańskiej. Jankesi bfl 
wiem są w osądzaniu a k t o r ! 
i ak torów nader purytausc-ffl 
występują energicznie p r z e « 
osobom, nic cieszącym się d l 
brą opinją. Stąd też pochota 
źc nawet najświetniejsze g w l ! 
d y f i lmu amerykańskiego w l 
dą naogół życie bardzo c i c h l i 
skromne, n ;c chcąc narażać $1 
bie krwiożerczego Molocha ! 
opinji publicznej. 

W ó d k a 1 
Ludwika MojźeszM 
zmniejszy z pewnością 

liczbę pijaków. 

„Danziger Yolkssr imme" d l 
nosi, że Ludwik Moiżeszei 
uciekinier z Polski, gdzie ś<8 
gany by ł za tajne gorzel i ] 
c two, dokonał „genialnego" 1 
tej dziedzinie wynalazku. MI*J 
nowicie wydosta ł alkohol z • 
ludzkich i zwierzęcych o&i 

chodów. 
Demonstrował on swój wyfljfl 
'azek w obecności przedstój 
wiciel i gdańskich i n iemie l 
kich gorzelni, k tórzy podobni 
orzekl i , że wynalazek Mojż4 
szka może wywo łać p rzcwr f l 
w gorzelnietwie. 

Kto b 

Warszawa, 10. 3. (Ck 
• losowanie wniosków 
nieufności dla mmistre" 
•tera i Czerwińskiego < 
*ic Jak wiadomo w 

nadchodzący plan 
ta plenarnej sesji S« 
ynłoskiem socjalistyczi 
w i z a swe głosy mnie 
komuniści Stronntotw 
4 i e I prawica 

powstrzymają l i 
"B głosowania. 
. . Wniosek N. D. 1 Cta. 
• u ty lko glosy wnio ; 
tow. 

mnłełszo^cl I komunl 
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